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Demaskujemy irredentę
N ie m czy z n a  n a Ś lą s k u  w  sw e j w a l­

ce p o s łu g iw a ła  się  dotąd ró ż n o lity m i  
śro d k a m i i  m etodam i.

B y ł okres, k ie d y  w s p a rta  o p rz e ­
m y sło w có w  i la ty fu n d y s tó w  n ie m ie c­
k ich  u m ia ła  p o w a żn ie  z a cią ż y ć n a  n a ­
szym  ż y c iu  g o sp o d arczym . Z ależn ość  
ro b o tn ik a -P o la k a  od p rz e m y s ło w c a - 
N iem ca b y ła  n ie je d n o k ro tn ie  tak w ie l­
ka, że na żą d a n ie  p ra c o d a w c y  robot­
n ik  p rz e p is y w a ł dziecko sw o je ze 
szk o ły  p o ls k ie j do n ie m ie ck ie j. A  f a k ­
t y  te" w k ró tce  p o czę ły  m ieć sw o je  tło  
szersze.

K ie d y  w ła d ze  p o częły u n ice s tw ia ć  
p o lity cz n e  p o su n ię c ia  n ie m ie ck ic h  ba­
ronów przemysłowych, podniósł się 
wielki krzyk Niemców, zaczęły się. s y ­
p a ć p ro te sty  do L ig i  N arod ów .

O kazało  się  w ów czas, że pozba­
w io n e  czyn n eg o  p o p a rc ia  m o żn ych  
p rz e m y sło w có w  n ie m ie ck ie  s z k o ln ic ­
tw o na Ś lą sk u  p o lsk im , zaczęło się  
g w a łto w n ie  k u rcz y ć.

B u ta  n ie m ie ck a  n a ja k iś  czas zd a­
w a ła  się  b y ć  p o sk ro m io n a .

Z w y cię stw o  je d n a k  narodow ego  
so cja liz m u  w  N iem czech  i idee p r z e ­
w o d n ie  te j d o k try n y  sp o w o d o w a ły  
o dżycie  te n d e n cy j re w iz jo n isty cz n y c h .

B y liś m y  p rz e d  stosunkow o n ie ­
d a w n y m  czasem  św ia d k a m i w y k r y ­
cia  p rze z o rg a n y  p o lic y jn e  z a k o n s p i­
ro w a n e j N . S. D . A . B., k tó ra  p o sta ­
w iła  sobie za cel o d e rw a n ie  Ś lą s k a  od 
P o ls k i. P o  w y k r y c iu  tej ja c z e jk i  
i sk a z a n iu  je j p rz y w ó d có w  zd aw ało  
się. że od stro n y  N ie m ie c nam  n ic  nie  
zagraża, tym  b a rd z ie j, że z a w a rty  zo- 
sa ł p o m ięd zy P o ls k ą  a N ie m c a m i 10- 
letni p la n  n ie a g re s ji.

N ic  b a rd z ie j złudnego. W y p a d k i  
na te ren ie  C z e ch o s ło w a cji dowodzą, 
że irre d e n ta  n ie m ie ck a  d ziała. W o ­
bec sp e cificz n e g o  u k ła d u  sto su n kó w  
o k azu je  się  to tam  w  b a rd zo  ch a o ty ­
czn e j fo rm ie.

A le  i u  nas zanotow ać m u s im y  
w zm ożenie tupetu n aszej „ p o tu ln e j"  
m n ie jsz o ści. C o ra z  częstsze o b ra zy  
N a ro d u  cz y  w ła d z  są na p o rz ą d k u  
d zie nn ym . D o w ia d u je m y  się  o p ro ­
w o k a c y jn y c h ' w y s tą p ie n ia c h  M ło d o - 
n iem ców  w obec o d b y w a ją c y c h  się  
zgrom adzeń p o lsk ich .

C z y ż  sto su n k i ta k ie  są m o żliw e po  
W idow ać m u s im y  g e n e ra ln ie  nasze
16-letni ej p rz y n a le ż n o ś ci Śląska, do 
B o ls k i"  F a k t y  m ó w ią  za siebie. Z re-  
U a n o w isk o  do w o ju ją c e j n iem czyzn y .

P r z y  o k a z ji zaw arcia, u k ła d u  o 
n ie a g re s ji z N ie m ca m i w  1934 se nato r

i b. prezes S tro n n ic tw a  N arod ow eg o  
J o a c h im  B a rto sz e w icz  w y p o w ie d z ia ł 
n a stę p u ją ce  sło w a  p rz e stro g i:

„ W a rt o ś ć  je g o  je st d la  n as o ty le  
istotną, o ile  ten czas 10-letniego res- 
p iro  o dp o w ied n io  w y z y s k a n y  dla 
u m o cn ie n ia  n a le ży cie  n asze j w ła sn e j 
s iły , a sp e c ja ln ie  —  o ile  u m o cn iem y  
po zycje, co do k tó ry c h  m ożem y m ieć  
u za sa d n io n e obaw y, że m ogą b yć  
p rzed m io tem  p o ż ą d liw o śc i ze stro n y  
n a sz y ch  za ch o d n ich  sąsiadó w . T o  je st  
z p u n k tu  w id z e n ia  p o lit y k i p o ls k ie j 
n a jb a rd z ie j k a rd y n a ln y  obow iązek".

W  w y p e łn ie n iu  tego p o stu la tu  
stw ie rd z a m y  p ow ażne n iedom agania. 
W s z a k  niedaw no p is a liś m y  n a ła m a ch  
„ N a ro d o w ca " o a la rm a ch  z p o g ran icza,  
g d zie  lu d n o ś ć gnębiona od la t  bezro  
bociem  sk o rz y s ta ła  z o k a z ji i zaczęła

szu k a ć p ra c y  za- m ied zą g ra n icz n ą , b y  
ró w n o cze śn ie  zn aleźć się  w  sfe rze  p ro ­
p a g a n d y  a n ty p o lsk ie j.

In s t y t u c je  p o w o łan e s p e cja ln ie  do 
cz u w a n ia  n ad p o lsk o śc ią  ziem  p o g ra ­
n icz a  w y k a z u ją  k a ry g o d n ą  n ied b ało ść  
i ospałość.

P o ls k i Z w iąz e k  Z ach o dn i, to d z iś  
ju ż  ty lk o  in s ty tu c ja  p a p ie ro w a , nie  
o k a zu ją ca  ja k ie jk o lw ie k  d z ia ła ln o śc i  
w  terenie.

O p in ia  p o lsk a  z a jm u je  się  d z iś  r a ­
czej sto su n k a m i czesko -niem ieckim i, 
n ie p a m ięta ją c, że w  o kre sie  e k s p a n s ji 
n ie m c z y z n y  na są sia d u ją c e  p a ń stw a  
i nam  p o m yśle ć trzeba o s y t u a c ji n a ­
szych  ziem  zachodnich.

W  szczero ść i  trw a ło ść  „ p r z y ja ź ­
n i"  p o lsk o -n ie m ie ck ie j ch y b a  n ik t  n ie  
w ie rz y . M a m y  zbyt dosadne i sm u ­

tne w ia d o m o ści o n a szy ch  b ra cia ch  
poza. kordonem , o g n ę b ie n iu  p ra sy ,  
szk o ln ictw a, d z ia ła ln o śc i k u ltu ra ln o -  
ośw iato w ej.

N ie p rz y ja c ie l z n a jd u je  się w  n a ­
szym  sąsied ztw ie, w  w a rsz ta cie  p ra c v  
i  w z w ią z k a ch  o n ied o ść skx’ysta lizo  
w a n y m  o b licz u  n aro do w ym . U p r a ­
w ia  sw o ją  a g ita cję  bez rozgłosu, ale* 
i  bez przeszkód. S ze rsza  o p in ia  nad  
p o je d y ń cz y m i fa k ta m i p rze ch o d zi czę­
sto do p o rz ą d k u  dziennego.

O strzeg am y w ię c  z g n u śn ia ły c h . Obo- 
w ią z k i społeczne i n aro d o w e  p o je d y ń -  
czego o b yw atela  n a ziem i k reso w e j 
są  daleko w iększe a n iż e li g d z ie  i n ­
dzie j. M a m y  w ię c p ra w o  w ym agać,  
a b y  je  p o ją ł k a ż d y  o byw atel. Je ż e li  
tego n ie  pojm ie, sta w ia  się  poza n a ­
w ia s p a trio ty cz n e g o  obyw atelstw a.
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Bilans obchodów 15 sierpnia
72 koncentracje Stronnictwa Narodowego w kraju

S tro n n ic tw o  N a ro d o w e  —  czy kto  
chce, cz y  n ie  chce —  je st d z iś bez­
sp o rn ie  n a jp o w a ż n ie js z y m  z b io rn i­
kiem  d o b ro w o ln ie  zje d n o czo n ych  s il  
sp o łe czn o -p o lityczn ych  w  k ra ju .

J a k  w y p a d ła  p ró b a  tych  s ił w  
św ietle  o statn ich  obchodów  s ie rp n io ­
w ych ?

T e g o ro czn e  m a n ife s ta c je  S tro n ­
n ictw a  N arod ow eg o  o d b y w a ły  się z a ­
sad n iczo  w  ra m a ch  po w iató w . W ła ­
dze a d m in is tra c y jn e  tak dalece d b a ły  
o je d n o lity  c h ra k te r obchodów  n a ro ­
dow ych, że n ie  z e z w o liły  n a  zja zd  o- 
k rę g o w y  w  P o zn a n iu , ty lk o  n a  zjazd  
p o w ia to w y.

P o m ija ją c  d ro b n ie jsz e  obchody, 
u rz ą d z iło  S tro n n ic tw o  N a ro d o w e na  
obszarze ca łe j P o ls k i z g ó rą  70 w ię k ­
szych  k o n c e n tra cy j o rg a n iz a c y jn y c h .

P rz e g lą d  m ie jsco w o ści, któ re były 
w id o w n ią  p ro p a g a n d o w y ch  w y stą p ie ń  
naro do w có w , rz u c a  ciek a w e  św ia tło  n a  
ro zm ieszcze nie w p ły w ó w  S tro n n ic ­
tw a  w  k r a ju .  Id ą c  od w schodu, o d b y­
ły  się obchody: na- Wileńszczyźnie: 
1) w  W iln ie ,  2) L id z ie , 3) O szm ian ie,
4- D o łh in o w ie  (pow . W ile jk a ,  tuż nad  
g ra n ic ą  b o ls z e w ic k ą ); n a  W ołyniu: 
5) w  Ł u c k u , 6) K rz e m ie ń c u  i 7) D u b  
n ie; w  w o je w ó d ztw a ch  południowo- 
wschodnich: 8) w e L w o w ie . 9) T a r n o ­
polu, 10) P rz e m y ś lu , 11) J a ro s ła w iu ,  
12) B o ry s ła w iu , 13) BrzozoAvie, 14) 
K ro ś n ie , 15) Ja śle , 16) B u s k u  (poav.

K a m io n k a  S tru m iło w a ), 17) R y m a n o -
Avie (poAA-. sa n o c k i), 18) S ta n is la w o -  
Avie.

D o b rze to Ś A Y i a d c z y  o p o s t a A v i e  l u ­
d n o ś c i  p o l s k i e j  n a  k r e s a c h ,  k t ó r a ,  p o ­
m i m o  A v i e l o r a k i c h  p r z e s z k ó d ,  t i ’ A\ra  
przy s z t a n d a r z e  n a r o d o w y m  i  c o r a z  
l i c z n i e j  g ro m a d zi s i ę  aa7 sze reg ach  S.

O kazałe w y p a d ły  m a n ife sta c je  av 
Małopólsce Sródkotóej, g dzie  do nie- 
d a w n a  n ie p o d z ie ln ie  p a n o w a ło  S tro n ­
n ictw o  LudoAve. O b ch od y b y ły : 19)
a\t R zeszo w ie, 20) T arn o b rze g u , 21) 
Ł a ń c u cie , 22) R a n iż o w ie  (poA\*. k o lb u -  
szOAvski), 23) U la n o w ie  (pow . n iż a ń ­
s k i) ;  24) P ilź n ie  (pow . d ę b ick i).

W  Krakowskim  obchodzono rocz­
nicę odparcia bolszeAvików: 25 av K ra ­
kowie, 26) TuchoAvie ,(poAV. tarnow­
ski), 27) Słomnikach (poaac miechoAY- 
ski, 28) Ludźwierzu (pow. nowotar- 
ski). Podhale  zebrało się w 29) Biel­
sku i 30) MakoAvie.

Ziemie zachodnie są nadal mocnym 
ośrodkiem wplyAvów narodowych.
W yrównał front Śląsk (gdzie dotąd 
opinią rządziły organizacje przeciwne 
ideologii, wyznawanej przez Strn. 
Nar.), urządzając obchód: 31) av Ka- 
toAYicach.

L ic z n ie , pom im o przeszkód , w y s tą ­
p iło  Poznańskie: 32) w  P o zn a n iu .

N ie  zaw iodło, zaw sze w ie rn e  id e i 
n aro d o w ej, Pomorze, m a n ife s tu ją c :  
3 3) w  S y p n ie w ie  (poay. są p o leń sk i,

tu ż n ad  g ra n ic ą  n ie m ie ck ą ), 34) C z e r­
s k u  (pow . c h o jn ic k i),  35) S ta ro g a r­
dzie, 36) W e jh e ro w ie , 3 7) G r u d z ią ­
dzu, 38) N o w y m  M ie ś c ie  (pow . lu ­
b a w s k i).

Polska centralna  stan ę ła  liczn ie ,  
n ie u stę p u ją c  ziem io m  za ch o d n im : 39) 
av WarszaAAue; n a  Mazowszu: 40) w  
C z y ż e w ie  (poav. Avysjoko-mazoAviecki), 
41) av Ł o m ż y , 42) O strołęce, 43) C ie -  
chanoAvie, 44) P u łtu s k u , 4 5) P ło c k u ,  
46) Ł o w ic z u , 47) K ra s n o s ie lc u  (poay. 
m a k o w s k i), 48) G ró jc u , 49) W ę g ro -  
Avie, 50) L id z b a r k u  (pow . d z ia łd o w ­
s k i) ;  n a  Podlasiu: 5 1 ) w  K o d n iu  
(poAv. B ia ła  P o d la s k a ), 52) av M o r ­
dach  (poAV. s ie d le c k i), 5 3) Sokołow ie.

WojeAYÓdztwo łódzkie m a n ife sto -  
Avało: 54) w  Ł o d z i, 5 5) W ła d y s la w o -  
Avie (pow . k o m iń s k i)  i 56) w  W id a -  
Avie (pow . ł a s k i ) ; K ujaw y: 5 7) av K a ­
lis z u  i 59) UniejoAYie (poay. t u re c k i);  
Białostockie: 60) w  B ia ły m s to k u  i  61) 
G ra je w ie ; Częstochowskie: 62) av Czę- 
stochow ie, 63) R a d o m sk u , 64) B el-  
ch ato w ie (poav. p io t rk o w s k i);  Lubel­
skie: 65) av L u b lin ie , 66) H ru b ie sz o -  
Avie, 67) B iłg o r a ju ;  Kieleckie: 68) av 
K ie lc a c h , 69) O pocznie, 70) R a d o m iu ,  
7 1 ) K o ń s k ic h ; Zagłębię: 72) av C z e la ­
dzi (poA V . b ę d z iń s k i).

W  k ilk u  p u n k ta ch , ja k :  ' T czew ,  
XoAvy Sącz, W ie lu ń , NoAvy T a rg , m a­
n ife s ta c je  n aro d o w có w  n ie  o d b y ły  się  
z p o w o d u  zakazu w ła d z  a d m in is tra -  
cyjnych. (D o d a ć trzeba, że av stosun-  

(Dalszy ciąg na str. 2-giej)
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(c ią g  d a ls z y  ze stro n y  1-szej

k u  do lu d o w có w  w y d a n e  zakazy zo­
sta ły  potem  co fm ęte). N ie  obyło się  
przy tem  bez k o n fis k a t (a fis z ó w  i u lo ­
tek), aresztow ań, o d b ie ra n ia  m ie czy­
ków. z a trzy m y w a ń  i in n y ch  m n ie j lu b  
b a rd z ie j p o m ysło w ych  przeszkód, k tó ­
re  w  ro k u  bieżącym  stosow ano częś­
ciej, a n iże li w  u biegłym .

Je ż e li m im o to n a ro d o w cy  stanęli 
tak lic z n ie  do apelu, ś w ia d cz y  to o ich  
w y ro b ie n iu , p rz y w ią z a n iu  do S tro n ­
n ictw a  i p o czu ciu  obow iązku.

O bchody w y k a za ły , że dzięki u s i l ­
n e j p ra c y  w y ch o w a w cz o -o rg a n iz a cy j-  
nej —- S tro n n ic tw o  N a ro d o w e  je st  
d z iś dużą, zo rg an izo w an ą  i  —  co n a j­
w a ż n ie jsz e  —  z d y sc y p lin o w a n ą  s iłą  w  
P olsce, k tó ra  p rzez sam  fa k t swego  
istn ie n ia , p rzez n ieu stan n ą  p ra cę  i 
w alkę, stan o w i n a jm o cn ie js z ą  tarczę  
o ch ro n n ą  w obec p ró b  a n a rch iż o w a n ia  
P o ls k i i ro z b ija n ia  naszego p a ń stw a  
p rze z elem enty odśrodkow e.

T rz e b a  p o d zirvia ć odwagę, o f ia r ­
ność, a często h ero izm  m as n a ro d o ­
w ych, któ re z ta k im  u p o re m  i p o św ię ­
ceniem  w a lczą  , pod zn a k am i S tron. 
N arodow ego. W y t w o rz y ła  się  n ie  m e­
ch an iczn a, lecz o rg an iczn a , trw a ła  
w ięź m ięd zy n aro d o w cam i, k tó ra  ich  
s p a ja  w  je d n o litą , k a rn ą  siłę.

W  o kresie  b u rz  d zie jo w y ch , ja k ie  
n a d cią g a ją , w a ż n y  to c z y n n ik  stabili­
zacji p o rz ą d k u  p ra w n e g o  w  p a ń stw ie  
o raz tw órczego k sz ta łto w a n ia  p r z y ­
szło ści P o ls k i.

I  jeszcze jedno. W  czasie  obcho­
dów  s ie rp n io w y ch  w id a ć  b y ło  duch a  
wmlki w  m a sz e ru ją cy ch  sze reg ach  S. 
N . T o  n ie  ty lko  dobrze w yszkolon y,  
s p ra w n ie  m a n ife s t u ją c y  element. M o ­
żn a b y ć dobrze p a ra d u ją c ą  o rg a n iz a ­
c ją  i jeszcze le p ie j u cie k a ć w  ra zie  
w a lk i. Otóż n a ro d o w c y  p o t r a f il i  n a ­
u cz y ć p rz e c iw n ik ó w  re sp e k tu  d la  s ie ­
bie. B ą d ź  n ie  p ró b o w an o  ju ż  w ca le  
n a p a d a ć na o d d z ia ły  S tro n . N ar., 
bądź czło n ko w ie S. N . szyb ko  lik w id o ­
w a li słab e i n ie u d o ln e  zaczepki.

S tre s z cz a ją c  nasze zw ięzłe u w ag i,  
stw ie rd z ić  m ożem y, że obch o dy 15- 
sierp n io w e , o rg an izo w a n e  p rze z S tro n  
n ictw o  N a ro d o w e  w  k ra ju , w y p a d ły  
dobrze.

S p ra w n o ść, ja k ą  w y k a z a liś m y  w  
dn. 15 s ie rp n ia , o d św ię tn ą  p ró b ę n a ­
szych  w p ły w ó w  —  p rz e k u je m y  n a co­
d z ie n n y  w y s iłe k  i tru d . C z e k a ją  nas  
dalsze, w a ż n ie jsz e  p ró b y. M a n ife s ta ­
c je  s ie rp n io w e  będą d o b ry m  w stępem  
i  zachętą do w a lk i o pełn e i ostateczne  
zw ycię stw o  n a szy c h  zasad i n aszych  
w ierzeń . Beta.

W  n u m erze 31 „ N a ro d o w c a " u k a ­
zał się a rt y k u ł pod n ag łó w k ie m  „ M a r ­
n o traw stw o  w  K a t o w ic k im  Oddz. 
T o w . U bezp. „ Y e s ta ", o b ra z u ją c y  
rzekom e sto su n k i w  T o w a rz y s tw ie  
U b e zp ieczeń  „ V e s t a ‘ł.

A r t y k u ł z a m ie ś ciliśm y , k o rz y sta ­
ją c  z d a n y ch  in fo rm a to ra , k tó ry  w y ­
d a w a ł się  re d a k c ji w ia r y  g odny, g d y ż  
o p e ro w a ł n a z w isk a m i, p o z w a la ją c y m i  
n am  p rz y p u sz cz a ć, że p o d a n a  w ia d o ­
m ość je st o b je k ty w n ie  z p ra w d ą  zgocl 
na.

P o n ie w a ż  obecnie d o w ie d z ie liśm y  
się, że p a d liś m y  o f ia r ą  n ie o b je k ty w -  
nego in fo rm a t o ra  i  in fo rm a c je  pocho-; 
dzą od byłego u rz ę d n ik a  „Y e sty ",  
zw olnionego p rze z T o w a rz y s tw o  z je ­
go w iny, —  zaś a r t y k u ł n asz w y k o ­
rz y s t a n y  je st p rzez in n e  to w a rz y stw a  
ubezpieczeniow a, zwłaszcza żydow­
skie w  ce lach  n ie lo ja ln e j k o n k u re n c ji  
z T o w a rz y stw e m  „Y e sta ", bo n r. 31 
„ N a ro d o w c a " o trz y m u ją  a g e n ci i  u-  
rz ę d n ic y  „ Y e s ty "  p rz e s y łk ą  pocztow ą  
z sp e c ja ln y m  p o d k re śle n ie m  ołów kiem  
cz e rw o n y m  ty ch  m ie js c  w  artyku je,  
któ re  w ta k ie j a k c ji  k o n k u re n c y jn e j  
zam ieszczone są  potrzebne, —  o św ia d ­
czam y, że z a m ie ś c iliś m y  a r t y k u ł h:z 
k o n tro lo w a n ia  je g o  p ra w d z iw o ś c i * 
w y ra ż a m y  z tego p o w o d u  ub o lew acie  
po d adresem  T o w a rz y s tw a  U bez; i - 
czeń „ V e sta “ .

red.

wigtynie i koszary
Nowy ©lip w ilki z żydami

W  dzień o sie m n a ste j ro c z n ic y  p a ­
m iętnego z w y c ię stw a , o dn iesionego  
p rzez N a ró d  P o ls k i n ie  t y lk o  n ad  a r ­
m ią  ro s y js k ą , n aw e t n ie  t y lk o  n ad  
zam achem  k o m u n isty cz n y m , ale —  co 
w ię ce j —- n ad  z b ro jn y m  n a ja z d e m  n a  
P o ls k ę  R z ą d u  Ż y d o w sk ie g o , chcącego  
p rz e k s z ta łc ić  P a ń s tw o  P o ls k ie  na ż y ­
dow ską, g d y  p rze z ży d ó w  i w  d u ch u  
ż y d o w sk im  rzą d zo n ą  „ R e p u b lik ę  R a ­
d z ie ck ą ", —  w  ten d z ie ń  p a m ię tn y  
S tro n n ic tw o  N a ro d o w e  do ko nało  'n o ­
wego, w ażn eg o  k ro k u , n a  drodze, w io ­
dącej, do ro z w ią z a n ia  s p ra w y  ży d o w ­
s k ie j w  P o lsce , o raz do ca łk o w ite g o  
u w o ln ie n ia  P o ls k i od ży d o w sk ie g o  
zale w u .

M ia n o w ic ie  S tro n n ic tw o  N a ro d o ­
w e p rz y s t ą p iło  w  tym  d n iu  do ro z p o ­
częcia  a k c ji  —  p ro w a d z o n e j n a jś c i­

ś le j le g a ln y m i ś ro d k a m i (p ik ie t y  itd .)  
ale stan o w cze j i s k u te c z n e j, —  m a ją ­
ce j n a  ce lu  sto p n io w e  w cie le n ie  w  
cz y n  zasady, że żydom , ja k o  n ie p o ż ą ­
d a n ym  i  n ie b e z p ie cz n y m  o b co k ra jo w ­
com, n ie  w szę d zie  w o ln o  je s t  w7 P o l­
sce m ie sz k a ć i  handlow  a ć i że p ie r w ­
szy m  terenem , k t ó ry  m u s i b y ć  od o 
b ecn ości ż y d ó w  u w o ln io n y , je s t  s ą ­

sied ztw o  ś w ią t y ń  i sąsied ztw o  o b je k-  
tów  w o jsk o w y ch .

i i

Z po śró d żydóry re k r u t u je  się  lw ia  
część d z ia ła c z y  k o m u n isty cz n y ch .  
J e s t  zaś rze czą  w iad om ą, że w śró d  
z d ra d z ie ck ich  i n is z c z y c ie ls k ic h  po ­
cz y n a ń  a k c ji  k o m u n is ty cz n e j na p ie r ­
w szy m  m ie js c u  stoi d ążen ie do z n is z ­
cz e n ia  w ia r y  c h rz e ś c ija ń s k ie j,  o raz  
zn iszcze n iae  s i ły  f iz y c z n e j każdego  
n aro du , ja k ą  je s t  je g o  a rm ia . W  H i ­
sz p a n ii rew o lucja- od tego się  zaczę­
ła, że k o m u n iści p o d p a lili  se tk i k o ­
ścio łó w , o raz z a a ta k o w a li ą rjn ię . M o ­
żem y b y ć  z u p e łn ie  p e w n i, że g d y b y  
k o m u n iści p r z y s t ą p ili do w y w o ły w a ­
n ia  re w o lu c ji w P o lsce , to ich  p ie r w ­
sze k r o k i w y g lą d a ły b y  ta k  samo, ja k  
w  H is z p a n ii.

R o k  obecny .jest ro k ie m  w ie lk ie g o  
w zm o żeńia  a k c ji  k o m u n isty cz n e j, z a ­
ró w n o  w  c a ły m  św iecie , ja k  i  u  nas  
w  P o lsce. Z tego też w zg lę d u , c z u j­
ność nasza, •—  cz u jn o ś ć  P o ls k ie g o  N a  
rodu, —  m u si b y ć d z iś  w iększa, n iż  
k ie d y k o lw ie k . A  szcze g ó ln ie  tro s k li-  
Ava m u si b y ć  czujn ość,, z k tó rą  N a ró d  
P o ls k i strz e c m u s i saaoicIi ś w ią ty ń ,  
o raz s w o je j a rm ii.

Z a m a ch o w iec k o m u n is ty c z n y  —  
g d y  np. c h c ia ł s p ro fa n o A v a ć  ś w ią t y ­
nię, lu b  rz u c ić  u lo tk i w  y  aat r  o to aat e do 
k o sz a r —  m u s ia łb y  m ieć w  ty m  ce lu

Fabryka Czekolffdi, Wafli i Cukrów

W i e l k i e  H a f d u k i  G. Śl.
P o l e c a :  wysokiej jakości cze­
k o l a d y  w  t a b l i c z k a c h ,  d r o b n e  
c z e k o l a d k i  de s e r o w e  i i n n e .

Masoni popiersia komunistów
w mtmmi Hiszpanii

Autentyczny dokument masoński
Breda. Holenderska Agencja K a ­

tolicka C. P . w  Bredzie zamieszcza 
tekst listu do jednej z lóż masońskich, 
którego oryginał został sfotografo- 
Avany i ,zachoAvany przez redakcję a- 
gencji. Oto tekst pisma przetłuma­
czony na język polski:
„Federacja Narodowa Pracy

i Federacja 
A nar cli isłycsn a 1 beryjsl i 

Do
. Generalnego Sekretariatu 
„Alliance Internationale 

de Trava il“ 
w Paryżu.

Towarzysze.
Oddawcą niniejszego jest towa- 

■ . ~s. z Jose Ługu e, pu l ko w nik arm ii 
- '.owej (oraz wojskowy doradca tech 
..Oczny Narodowego Kom itetu  Naro- 
J.mpej Federacji P ra cy ), który udaje 
się do B elg ii i dn Sziuecji dla, zakupu 
M A T E R IA Ł Ó W  W O J E N N Y C H . 
Prosim y was zapoznać go z  towarzy­

szami loży „P lus ultra“ , aby mógł 
otrzymać wszelką pomoc, potrzebną 
dla powyższych zakupów oraz wypeł­
nić z powodzeniem powierzoną mu 
misję.

Z a K om itet Generalny 
Narodowej Fed. Pracy  

( — )  Jose Diaz 
(Sekretarz)

B a rce lon o .7 mają 1938 r.
#

W arto n a d m i e n i ć ,  że loża masoń­
ska „P lus ultra", jest to loża paryska, 
której członkowie w  znacznej Aviększo- 
ści rekrutują, s i ę  z cudzoziemców i któ 
rej głównym zainteresowaniem jest 
utrzymywanie stosunkÓAv z i n n y m i  
państAvami, przede A y s z y s t k i m  zaś z 
Hiszpanią.

W yżej podany tekst autentyczne­
go dokumentu masońskiego raz jesz­
cze świadczy o tyin, że międzynaro­
dówka, masońska wspomaga kom uni­

stów hiszpańskich.

ja k iś  p u n k t  o p a rc ia , sk ą d  m ó g łb y  
p rze d  SAA-oim czynem , m ie jsce  sAVTego 
c z y n u  obserwoAvać, a b y  w y b ra ć  d la  
tego cz y n u  n a jd o g o d n ie js z y  m om ent. 
O ra z  g d z ie  m ó g łb y się, po d o ko na­
n ym  czyn ie, sch ro n ić.

WymaTzonym A^prost takim pun­
ktem oparcia, jest dla komunistycz­
nego zamachowcą żydowski sklepik. 
Jest. to AAuęc wyraz elementarnej tro­
ski o bezpieczeństwo naszego kultu 
religijnego, te sklepiki z sąsiedztwa 
ŚAviątyń i koszar usunąć. Sklepików 
tych gnieździ sie dziś av okól świątyń 
i koszar eałe mrowie. Prowadzą one 
(nieraz —  pokryjomu —  aa7 niedziele 
Avczasie nabożeństAAra!) gorszący han 

del, który niejednokrotnie całym 
SAA-oim charakterem przypomina kup­
czenie ŚAviątyni, opisane.av Nowym  
Testamencie (gdyż nieraz polega na- 
wet na sprzedąAyaniu —  przez żydów!
—  m ed alikó w , k s ią ż e k  do nab ożeń­
stw a  i t. d. —  a z d r u g ie j s tro n y  np. 
n a s p ija n iu  lu d z i, k tó rz y  z je c h a li się  
n a  n ab ożeń stw o ). W y w ie r a ją  one ró- 
A v n i e ż  n ie ra z  wpłyAY d e m o ra liz u ją c y  
n a  m ło d y ch  ż o łn ie rz y .

J e s t  rze czą  ja sn ą , że ty m  fa k to m  
trzeba, b y ło  p o ło ż y ć k res. Rok obecny,
—  rok wzmożonej akcji komunistycz­
nej w  całym świecie, —  uczynił z te­
go rzecz pilną. Obecna rocznica, —  
rocznica zwycięstwa, nad najazdem, 
przez żydów i w interesie żydówr zor­
ganizowanym, a godzącym w nasze 
państwo, w  naszą armię i w naszą 
wiarę, —  była po temu znakomitą 
sposobnością.

A le  względy tc nie są jedyną przy­
czyną wszczęcia przez StronnictA\7o 
NarodoAve akcji oczyszczania sąsiedz­
twa świątyń i objektÓAA7 Avojsko wych 
od obecności żydów.

N ie  m n ie j w a ż n y m  powmdem  
w sz cz ę cia  te j a k c ji  b y ło  to, że czas 
już nadszedł, gdy koniecznym się 
stało rozpoczęcie w  Polsce walki o 
ghetto terytorialne dla żydów.

D o ty c h cz a s w a lc z y liś m y  z ż y d a m i 

w  sposób b a rd z ie j o g ó ln y. Z a k ła d a li­
śmy stra g a n y , o rg a n iz o w a liś m y  p i­
k ie ty , w a lc z y liś m y  z za ży d ze n ie m  u-  

niAversytetÓAV itd., a le  o tym, b y  m oż­
n a  b y ło  zacząć żydów skądkolwiek 
w  Polsce wysiedlać —  m y śle ć  jesz- 
cześmy n ie  m ogli.

Dzisiaj nadszedł już czas, gdy mo­
żna już wysunąć program w^ysiedle- 
niae i gdy można już rozpocząć akcję 
wysiedlania. O c z y w iście , niesposób 
jest wysiedlać odrazu zewsząd. Za­
nim będzie można żydÓAV masowo 
wysiedlić z Polski (i taki dzień na­
dejdzie, —  nadejdzie prędzej, niż nie­
jeden przypuszcza), trzeba zacząć 
wysiedlanie ich na początek z nie­
których punktów7 w Polsce. T o  zna­
czy zacząć —  Avyznaczać im „ghetto", 
poza którym przebywać im Avolno.

T e  p ie rw s z e  p u n k t y  —  to je s t  są­
sie d ztw o  świątyń chrześcijańskich i 
koszar. O d d n ia  15 s ie r p n ia  ro zp o czę­
ła  się  w  P o ls ce  Avalka o to, b y  w  p u n ­
ktach ty ch  noga żydowska nie mogła 
stąpnąć.

W alka ta jest nowym, w7ażnym 
etapem na zwycięskiej, —  powmlnej 
i spokojnej, lecz wytrwałej i pewnej,
—  drodze, wiodącej do odżydzenia 
Polski.
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Odgłosy
M a n ife s t a c je  15 s ie rp n ia  b y ły  ju ż  

szeroko o m a w ia n e  n a ła m a ch  p ra s y .  
P r a s a  s a n a c y jn a  bądź je  p rz e m ilc z a ­
ła, b ąd ź za p o d a ła  je d y n ie  o k ro jo n e  
p rz e z  P a t a  lic z b y  u cze stn ik ó w . M ie j­
scow a „ P o ls k a  Z a ch o d n ia ", k tó ra  
p rze d  u ro cz y sto śc ią  15. s ie rp n ia  z a ­
p o w ie d z ia ła  ro z g ro m ie n ie  „O bozu  
W sz e ch p o lsk ie g o ", po w s p a n ia le j m a ­
n ife s t a c ji  N a ro d o w c a  w  K a t o w ic a c h  
n a b ra ła  w o d y do u st i m ilc z y  ja k  za­
k lę ta. S io s trz y c ą  je j  o k a za ła  się  ró w ­
n ie ż  „ P o lo n ia 1.

O b sze rn ie  n a  tem at u ro czy sto ści 
.15. s ie rp n ia  ro z p is a ł się  k o n serw aty-  
„ C z a s ". P rz y t a c z a m y  tu pew no w y- 
j ą i k i :

—  „ W  p rz e m ó w ie n ia ch  —  p isze  
„ C z a s "  —  w y g ło sz o n y c h  p o dczas ob­
chodów , o rg an izo A ranych  p rz e z  S tro n  
n ic tw o  N arod ow e, zanotow ać n a le ży  
z u zn a n ie m  k a te g o ry c z n e  w y s t ą p ie ­
n ia  in ó w có w  p rz e c iw k o  a g it a c ji ko  
m u n is ty c z n e j. Z w ró ce n ie  u w a g i n a to 
n ie b e z p ie cze ń stw o  w  ro cz n icę  w ie lk ie  

go zw ycięstw a, n a d  cz e rw o n ą  arm ią,  
b y ło  n a jz u p e łn ie j słuszne.

N a to m ia st ra z i n a s p ew n a  m ega­
lo m a n ia, k tó ra  s p ra w iła , że p rz y w ó d ­
c y  i  d z ia ła cz e  S tro n n ic tw a  N a ro d o w e  
go, p rz e m a w ia ją c y  n a  zg ro m a d ze­
n iach , je d y n ą  deskę ra t u n k u  z a g ro ­
żo n ej o jc z y z n y  u p a t r y w a li w e w ła s ­

n e j p a rt ii.
T o  n ie w ą t p liw ie  z ogólno-narodo- 

wym ch a ra k te re m , k t ó ry  Stronnictwo 
N a ro d o w e urządzanym przez siebie 
manifestacjom chciało nadać, pozo­
staje w  rażącej sprZecznośoi".

—  „T o n  przem ów ień , w y g ło sz o ­

n y c h  w  cz asie  ze b rań  S tro n n ic tw a  

N arod ow ego , św ia d cz y , że m y śl 
w s p ó łp ra c y  z in n y m i u g ru p o w a n ia m i 
n a ro d o w y m i z ro b iła  w  ło n ie  tego  
s tro n n ictw a , ja k  do tychczas, m ałe p o ­

stęp y.
Im  się  n ie  śp ie szy, ja k  p is a ł „ W a r ­

sz a w sk i D z ie n n ik  N a ro d o w y ", p o m i­
m o p o w a ż n e j s y t u a c ji,  k tó re  ra z  po  

ra z  p o d k re ś la ją .
S tro n n ic tw o  N a ro d o w e  za m ie rza  

k ro c z y ć  s w o ją  w ła sn ą  drogą, n ie  o- 
g lą d a ją c  się  n a n ik o g o  i n ie  z w a ż a ­
ją c .n a  s k u tk i, ja k ie  tego ro d z a ju  ta k ­
t y k a  za ró w n o  d la  sa m e j „ e n d e cji",  
ja k  i d la  obozu n aro do w eg o  av sze ro ­
k im  tego sło w a  zn a cze n iu  za sobą m u ­

s i p o cią g n ą ć". —
„C z a s ja k o ś  n ie  cb ce zro zum ieć, że 

w  w e w n ę trz n e j p o lity c e  i  s y t u a c ji  
P lo s k i z a sz ły  daleko  id ą ce  p rz e o b ra ­
żenia. O d p a d li m a ru d e rz y  p o lity c z n i,  
lu d z ie  lic z ą c y  n a  k a rie rę  w  t a k ic h  cz y  
in n y c h  k o m b in a c ja ch  p o lity c z n y c h .

K r y s t a l iz u ją  się  d w a obozy n a ro ­

d o w y i czerw on y. Obóz N a ro d o w y  
św ia d o m y  tej s y t u a c ji b ie rze  też o dp o ­
w ie d z ia ln o ść  za p rz y s z ło ś ć  n a ro d o w e ­
go b y tu  P o ls k i n a  siebie. W ą t p liw e j  
w a rt o ś c i so ju s z n ik ó w  szu ka ć n ie  bę- 
łz ie .

FRENDZLE,
Taśmy meblowe, sznury, chwasty 
i pasy dla celów technicznych

„PASAM OT
Skład fabryczny obok P.K.O. 

Katowice, ul. Szopena 6. tel. 337.97 
Jedyna chrześcijańska firma tej 
branży w Katowicach. Ceny kon­
kurencyjne.

Musimy
Z w ie lk im  zaintereso w aniem  p rz e ­

czytałe m  a rt y k u ł „ S m u tn a  dola szew ­
ców  - c h a łu p n ik ó w  w  32 -g im  n u m e­
rze „N a ro d o w ca ", p rz y z n a ją c  tre ści  
jego zu p e łn ą  słuszn o ść. M ogę coś n ic  
coś n a  ten tem at pow iedzieć, bo —  po­
d ró ż u ją c  d o syć dużo n iem a l po' ca łe j 
P o ls c e  ja k o  k u p ie c  i sp o łe czn ik  —  n a ­
zb ie ra łem  n ie  m ało m a te ria łu  fa k t y ­
cznego.

J e ż e li ch o dzi sp e cja ln ie  o p rz e ­
m y sł i h a n d e l o b u w n ic z y  (a  w  in n y ch  
g a łę z ia ch  g o sp o d a rstw a  narodow ego  
n ie  je s t  w ca le  le p ie j),  to w a lk a  z ż y ­
d o w sk im  o pan o w an iem  ry n k u  o buw ­
n iczego  je st b ardzo  ciężka, ho i w śró d  
n aszych  p o lsk ich  k u p có w  o b u w n i­
cz y ch  są  też ty lk o  P o la c y  z n az w iska .  
M ą d ro ś c i społecznej, zro zu m ie n ia  i n ­
teresu nie ty lk o  ogólno społecznego, 
ale i w łasnego, tru d n o  się  u ta k ich  
k ró tk o w z ro cz n y ch  lu d z i doszukać.

N a s z a  ś l a m a z a r n o ś ć ,  n a s z e  ł a k o m ­
s t w o  n a  w i ę k s z y  z y s k  l u b  „ t a n i "  t o ­
w a r  j e s t  p r z y c z y n ą ,  ż e  p e n e t r a c j a  ż y ­
d o w s k a  w  s k ó r n i c t w i e  i  o b u w i u  n a s z e  
c a l e  ś l ą s k i e  i  d ą b r o w s k i e  z a g ł ę b i e  w  
n i e s ł y c h a n y  s p o s ó b  z a l a ł a ,  a  z w ł a s z ­
c z a  S A v o j ą  t y p o w ą ,  c z y s t o  ż y d o A v s k ą  
i  b e z w a r t o ś c i o w ą  t a n d e t ą .

skuteczna w a lk ę
Oczywiście, że taka celowa pene­

tracja żydowska zdeprawoAvala cały 
rynek obuwniczy we wspomnianym 
okręgu i zdeprawowała także konsu­
mentów. Producenci polscy, fabryki 
czy spółdzielnie, skarżą się ogólnie na 
zupełnie zepsuty rynek śląski, że sze­
rokie masy polskich konsumentów, a 
nawet ze sfer słabiej uposażonej inte­
ligencji, lecą tylko na natjańszy to- 
ligencji, lecą tylko na najtańszy to- 
tny, którego dostawcami są tylko ży­
dzi. Bo chrześcijański kupiec, kieru­
jąc się sumieniem i kupiecką uczOayo- 
ścią* trudno się decyduje na to, aby 
„paskud" prowadzić, lecz krótkoA\-zro- 
czny konsument go do tego zmusza, 
nie dbając na mądry aforyzm, że „ je ­
stem za biedny, aby tanio kupoivać“ .

Trzeba’ koniecznie oaâ c chore sto­
sunki między konsum entem  a kupcem 
uzdroAvić, aby położyć tamę nieuczci- 
Avej konkurencji żydowskiej!

S t r o n n i c t A v o  N a r o d o A v e  p r z e z  s w o ­
j ą  i d e o w ą  a  o f i a r n ą  m ł o d z i e ż  m a  d u ­
ż e  z a s ł u g i ,  ż e  z n i e p r a A v i o n e  p r z e z  m a -  
c h e r ó w  ż y d o A v s k i c h  s t o s u n k i  h a n d l o -  
A v e  p o A v o l i  p o w r a c a j ą  d o  n o r m a l n e j ,  
j e d y n i e  w ł a ś c i w e j  w y m i a n y  t o w a r o ­
w e j  w  n a s z y m  r e j o n i e  p r z e m y s l o -

Obrazki z żyda
„polskiej kultury"

ŻYD  D E L E G A T E M  P O L S K I N A  M IĘ D Z Y N A K . W Y S T A W Ę  F IL ­
M O W Ą .

W  obecności ministra k u ltu ry  Al- 
fie r i‘ego i szefÓA\T licznych delegacyj 
państw zagranicznych, reprezento- 
Avanych na Avystawie, odbyła się w 
Wenecji inauguracja 6-tej międzyna- 
rodowej wystawy film owej. Udział 
w Avystawie zgłosiło 18 pańs/tAv. Jako 
pierwszy Avyświetlono film  amery­
kański „Test pilot" Ayytwórni M .G .M . 
ze Spencerem Trący, Clarkiem Ga- 
ble i Myrną Loy i dAvie krótkometra­
żówki dokumentarne — niemiecką i 
Avłoską.

Delegatem Polski na Avystawę jest 
żyd  —  R y s z a r d  O rd y ń s k i.

P o ls k a  p ro d u k c ja  film o w a  re p rc -  

ni  in ni.mii  mmii i
Najtaniej i najkorzystniej 
kupisz obuwie marki Zając 
w nowootwartej f i r m i e  
chrześcijańskiej.

„ O B U W I E  Z  A J  A C "
Chorzów Wolności 50.

W ie lk i w ybó r obuw ia dziecięcego, damskiego i męskiego

25 proc. m urzyni nie mogą być
obywatelami St. Zjednoczonych

C H A R A K T E R Y S T Y C Z N Y  W Y R O K  S Ą D U  A M E R Y K A Ń S K I E G O .

Nowy Jork. Zawiły problem raso- 
Avy rozwiązany został av tutejszym są­
dzie federalnym zadziwiającym Avy- 
rokiem sędziego.

Oto niejaki Beneditto Cruz, oby- 
Avatel holenderski, uchodzący za mu­
rzyna, rodem z Avvspy holenderskiej 
A iuba w Antyllacli, zAvrócił się do 
Avładz z podaniem o przyznanie mu 
obywatelstAva Stanów Zjednoczonych. 
Cruz przebywa w S tan ach  od 18 lat. 
Sąd podanie C ru z a  o d rzu cił, motywu­
jąc wyrok swój jak 'ustępuje: „Usta- 
AATa federalna p o zw ah i na przyznanie 
obyAvatełstwa tylko osobie, należącej 
do rasy białej lub czarnej. Rasa żół­
ta i czerwona są wykluczone, Ojciec

zontoAvana jest przez 6 filmÓAv: dAva 
długometrażoAve —  „H alka" (AvytAvór 

nia żydoAvska „Rcx F ilm ", reżyser 
Gardan — żyd) i „Geniusz sceny", 
poświęcony L. Solskiemu (Avytw. 
P A T . ) ,  oraz 4 krótkometrażÓAcki: 
„M eteor" (wytw. P A T ),  „Żubr— król 
puszczy Białowieskiej" (wytw. ,,A- 
Avangarda“ ), „Ołowiane żołnierzyki" 
(wytw. ,,AAArangarda“ ) i „ImproAAńza- 
cja".

Czy av Polsce nie ma już PolakÓAA% 
którzyby nas mogli reprezentować 
zagranicą? Czy wciąż musimy się o- 
śmieszać wysyłaniem żydów i żydow­
skich filmów?

petenta b y ł p e łn e j k n v i  In d ja n in e m  z 
P o łu d n io w e j A m e ry k i,  a  m atk a  p ó ł­
k r w i In d ja n k ą  a p ó łk rw i m u rz y n k ą .

A b y  o trzy m a ć obyw atelstw o  S ta ­
nów  petent m u si p o sia d a ć p r z y n a j­
m n ie j w ię ce j n iż  50 proc. K rA vi m u ­
rz y ń s k ie j albo b ia łe j. W  ty m  Avypad- 
k u  je st on m u rz yn e m  ty lk o  w  25 p ro ­
centach. D lateg o  p o d a n ie jego się od­
rzucił.

R zecz n ie sły ch a n a ! „D e m o k ra ty c z ­
n a " A m e ry k a , n a  k tó rą  poAVołuje się  
całe żydostAvo tak p o stę p u je  z obyw a-  
tc la m i ra s y  m ieszanej.

R a s iz m  —  owszem , b y le  n ie  zasto­
so w a n y  p rz e ciw k o  żydom  —  toby  
zn io sła  i „d e m o k ra ty czn a " E u ro p a .

Avym, c h o ć  d u ż o ,  b a r d z o  d u ż o  j e s t  j e ­
s z c z e  d o  z r o b i e n i a ,  d u ż o  p o t r z e b a  j e ­
s z c z e  z a p a ł u  i  w y t r w a ł o ś c i ,  z a n i m  s ię  
t o  n a c h a l n e  s z w e n d a n i e  ż y d Ó A v  z  i c h  
p a s k u d n ą  t a n d e t ą  p o  s t a r e j  z i e m i c y  
p i a s t o w s k i e j  s k o ń c z y ,  z a n i m  s i ę  m u  
s k u t e c z n ą  t a m ę  z b u d u j e .

N i e s t e t y ,  t a  w a l k a  z  u p r z y k r z o ­
n y m ,  z  t y m i  „ r y c e r z a m i "  h a n d l u ,  
p r z e m y s ł u  i  r ę k o d z i e ł a ,  s p o c z y w a  w y ­
ł ą c z n i e  n a  b a r k a c h  ś w i a d o m y c h  S A v y c h  
ż y w o t n y c h  i n t e r e s ó w  P o l a k Ó A V , g r u p u -  

j j ą c y c h  s i ę  av c z y n i e  i d e o w y m  av s z e ­
r e g a c h  S t r o n n i c t A v a  N a r o d o w e g o .  N a ­
t o m i a s t  c z y n n i k i ,  p o s i a d a j ą c e  A v l a d -  
c z y  a u t o r y t e t ,  t y c h  w y s i ł k Ó A v  wyzAVO- 
l e ń c z y c h  n a j l e p s z y c h  ż y A y i o l ó w  p a ­
t r i o t y c z n y c h  a b s o l u t n i e  n i e  p o p i e r a ­
j ą

J a k  n a s z e  z a g ł ę b i e  p r z e m y s ł o A A ^ e  
p r z e z  p e n e t r a c j ę  s p e k u l a c y j n ą  ż y d ó w  
j e s t  z d e p r a A v o w Ta n e , n p .  av b r a n ż y  o b u -  
A v n i c z e j ,  t o  d o A V o d e m  n a  t o  s ą  poav- 
s z e c h n e  s k a r g i  n a s z y c h  s p ó ł d z i e l ń  
s z e A v s k i c h , ż e  s w y c h  t o w a r ó w  n a  Ś l ą ­
s k u  i  A\r Z a g ł ę b i u  D ą b r o A Y s k i m  n i e  m o ­
g ą  s p r z e d a ć ,  b o  s ą  r z e k o m o  , , z a  d r o -  

! g i e " ,  b o  n i e p o d z i e l n i e  p a n u j e  t a n d e -  
i t a  ż y d o w s k a .  P o z n a ń s k i e ,  P o m o r z e ,  

n a A v e t  K r e s y  w s c h o d n i e  i  M a ł o p o l s k a  
s ą  p o w a ż n y m i  o d b i o r c a m i  o b u w i a  
s p ó ł d z i e l n i  s z e w s k i c h ,  n a t o m i a s t  
Ś l ą s k  i  Z a g ł ę b i e  D ą b r o A v s k i e  a n i  r u s z .

A l e ,  j a k  p o A v i e d z i a ł e m , s p r a w a  i  n a  
Ś l ą s k u  z m i e n i a  s i ę  n a  l e p s z e .  S z c z e ­
g ó l n i e  z  A v i e l k ą  r a d o ś c i ą  p o A v i t a ł y  
p a t r i o t y c z n e  s f e r y  k u p i e c k i e  i  s z e r e g i  
r o z u m n y c h  p o l s k i c h  k o n s u m e n t ó w  p o -  
A y s t a n i e  w  Katowicach  r d z e n n i e  p o l ­
s k i e j  h u r t o A y n i  o b u A v i a  p o d  p i ę k n ą  
i  w i e l e  m ó w i ą c ą  n a z w ę  „Opatrzność11. 
N i e w ą t p l i w i e  o w a  h u r t o A v n i a  s t a n i e  
s i ę  t e ż  p r a w d z i w ą  opatrznością  w  
b r a n ż y  o b u w n i c z e j  n a  c a ł y  Ś l ą s k  i  Z a ­
g ł ę b i e  D ą b r o w s k i e ,  n a  k t ó r y m  t o  t e r e -  
n i e  z a m i e r z a  i n t e n s y w n i e  d z i a ł a ć ,  a  
k i e r o A v n i c t w o  t e j  h u r t o w n i  d o k ł a d a  
w s z e l k i c h  A v y s i i k ó w ,  a b y  s w e m u  n i e -  
t y l k o  k u p i e c k i e m u ,  a l e  i  obywatel­
skiemu z a d a n i u  w  s t u  p r o c e n t a c h  
s p r o s t a ć .  W i e r z ę  z a ś ,  ż e  t o  s i ę  s t a n i e ,  
p o z n a w s z y  o s o b i ś c i e  k i e r o w n i c t w o  
i  s p r ę ż y s t ą  o r g a n i z a c j ę  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a .  N a s z e  z a ś  s p o ł e c z e ń s t w o  n i e -  
A v ą t p l i A v i e  j a k o  p u n k t  h o n o r u  p o l s k i e ­
g o  i  d o b r z e  z r o z u m i a ł e g o  i n t e r e s u '  
o g ó l n e g o  s t a A v i  s o b i e  b e z w z g l ę d n y  n a ­
k a z  s u m i e n i a  p o p r z e z  w s z y s t k i m i  s i ­
l a m i  „ n a s z ą "  —  ż e  s i ę  t a k  A v y r a ż ę  —  
Składnicę Rozdzielczą Obuwia „Opa­
trzn o ść  w Katowicach.

PrzcproAvadzająe m ały  Avywiad z  
kieroAYnictwem hurtoAA-ni, doAviedzia- 
łem  się, że najpierwszymi klientam i 
hurtow n i, b y li Avlaśnie kupcy  obu w n i­
cy z szeregÓAV narodoAvego ruchu z 
pi’OA\dncyj. Właśnie ci rodacy, k tórzy  
n a jw ięce j rozum ie ją  konieczność 
istn ien ia tak iej h u rtow n i i którym  
w a lk a  z nachalnością żydoAvską nie  
jest obcą, którym  uŚAviadomienie na ­
rodow e Avśród najszerszych  s fe r  kon- 
sumentÓAy leży  n a  sercu i którzy  o fia r ­
nie około un arodow ien ia  przem ysłu  
i handlu  na Ś ląsku  p racu ją .

A le obok tych istnieją i tacy 
„chrześcijanie" kupcy, którzy w swo­
ich składach wywieszają Aviclkie szyl­
dy: „firm a chrześcijańska", a wszy­
stek toAvar mają od żydów i przez 
żydów. Bo u takich „chrześcijan" 
chęć bardzo AvątpliAvego zysku jest 
większa niż oboAviązek narodoAvy, niż 
dobrze zrozumiany interes Avłasny.

N ie wątpię przeto, że Avytrwaia 
praca i agitacja Młodych naszego 
Stronnictwa odniesie Avnet pożądane 
i zb ć iA A -c ze  skutki około unarodowie­
nia bez reszty polskiego handlu, p r z e ­
mysłu i rękodzieła.

Gozdawa.

Pracownia Futer I  f
 _ _ _ _ _ _ _ i i  %

K a t o w i c e ,
Wejście z pl. M. Piłsud­
skiego 6. lub Zamkowa 1.

W ykonuje f u t r a  z  m a t e r i a ł Ó A v  A v ł a s -  
n j^ c h  i  p o A v i e r z o n y c h  -  A v e d ł u g  n a j n o A c -  
s z y c h  modeli. P r z y j m u j e  w s z e l k i e  
p r z e r ó b k i  i  r e p a r a c j e  A v c h o d z ą c e  w  
zakres kuśnicrstA\’a. Ceny przystępne
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Niemiecka spekulacyjna ekspansja
górnicza w powiecie taraogórskim

Olfcnynfe nieswzarpane pokłady wysefcopraceiitowycfc ?ud ziemi tarnsgórskiej czekała na wydobywanie
M ia sto  T a rn o w s k ie  G ó ry  le ż y  w  

s t re fie  g ra n icz n e j, a  c a ły  p o w ia t ro z ­
cią g a  się  w  s t re fie  i  p a sie  g ra n icz n y m .  
Z ie m ia  ta rn o g ó rsk a  s ła w n a  je st z n ie ­
w y c z e rp a n y c h  sk a rb ó w  zie m n y ch  ja k :  
w yso k o p ro ce n to w ych  ru d  żelaznych, 
o ło w ia n ych , sre b ro n o śn y ch , c y n k o ­
w y c h  i in n y ch . T u t a j w zięto sw ó j p o ­
czątek g ó rn ic tw o  i h u tn ictw o  śląsk ie ,  
któ re p rz y c z y n iło  się  do ro z w in ię c ia  
n a  Ś lą sk u  n a jw ię k sze g o  p rz e m y s łu  
g ó rn iczeg o  i h u tn icze go  istn ie ją ce g o  
w  P o lsce.

W p ra w d z ie  w  o sta tn ich  30 la ta ch  
z a m a rło  n ie m a l zu p e łn ie  g ó rn ic tw o  n a  
ziem i ta rn o g ó rs k ie j. D o  u n ie ru c h o ­
m ie n ia  k o p a lń  n ie  p rz y c z y n iło  się. w y ­
cz e rp a n ie  złóż ra d , ale  in n e  p r z y c z y ­
ny. Z ie m ia  ś lą s k a  p rz e ż y w a ła  t ru d ­
n o ści z p o w o d u  b ra k u  w o d y. G d y  
w ię c tuż p rz y  T a rn o w s k ic h  G ó ra ch  
n a tra fio n o  n a  s iln e  ź ró d ła  w ód, w y ­
b ud ow an o  w ie lk ie  w o d o cią g i n a  tere­
n ie  szy b u  „S ta sz ic a ", k tó re  z a o p a try ­
w a ły  w  w odę w ię k sz ą  część G ó rneg o  
Ś ląska. —  D la  zap ob ieżen ia  o d p ły w u  
Avód w y d a n o  ustaw ę, m ocą k tó re j 
u n ie m o żliw io n o  k o p a n ie  szybów  p o n i­
żej 150 m etrów  w  głąb. T y m cz a se m  
u n ie m o żliw io n o  ro z w ó j k o p a ln ic tw a  
ru d , a  naw et w ę g la  z p o k ła d ó w  p o ło ­
żo n ych  p o n iże j 150 m etrów .

N o w e o d k ry c ia  p o w a ż n y ch  p o k ła ­
dów  ru d  w  in n y c h  czę ścia ch  k r a ju  
s k ie ro w a ły  in ic ja t y w ę  g ó rn ic z ą  n a  in ­
ne tereny, a  z a p a s y  m ie jsco w y c h  ru d  
pozostaw iono d la  potom ności (w e d łu g  
k ro n ik  m ie js k ic h ).  P o n ie w a ż  w ody, 
z b ie ra ją ce  się  w  z b io rn ik a c h  w odo­
c ią g o w y ch  szy b u  „ S z ta s z ic a "  m o g ły ­
b y b y ć ła tw o  p rzez głębsze z a g ra n icz ­
ne p o d k o p y odciągnięte, w ię c  w y b u d o ­
w an o  now e w ie lk ie  w o d o cią g i w  M a c z ­
kach. S tą d  d lą  k o p a ln ic tw a  n a  tere­
nach ziem i ta rn o g ó rs k ie j p o w s ta ły  n o ­
w e w a ru n k i, któ re  u m o ż liw ia ją  e k s­
p lo a ta cję  także g łę b szy ch  p o kładó w .

O becna do b ra  k o n iu n k t u ra  i  p o ­
p y t  n a r u d y  żelazne i  inne, s k ie ro w a ­
ła  z a in te re so w a n ie  n a  bogate złoża  
ru d  n a  ziem i ta rn o g ó rsk ie j. O k a z u je  
się, że za le d w ie  k ilk a  m e tró w  po d  
z ie m ią  z n a jd u ją  się  r u d y  żelazne 45 
do 55%  a  n aw e t p o n a d  60% i  to bez 
dom ieszek (często n a p o ty k a n a  do­
m ie szk a  c y n k u ) co w y k a z u ją  now e  
u ru ch o m io n e  k o p a ln ie  i  p ra c e  p o szu ­
k iw a w cz e  n a  terenach  g m in  N akło , 
M ia ste cz k o  —  K o w o lik i,  R e p  ty  St. 
i  inne. P o n ad to  za to p io n a  sw ego cza­
su  k o p a ln ia  r u d y  żelazn ej w  B ib ie li  
m a p o k ła d y  ru d  że la zn y ch  60— 70%  
g ru b o ś c i 27 m etrów . Z a to p ie n ie  n a s tą ­
p iło  p rze z za n ie d b a n ie  i  s p o ry  ów czes­
n y c h  w ła ś c ic ie li.  E k s p lo a t a c ję  tej 
k o p a ln i ru d  in te re s u je  się  W s p ó ln o ­
ta In te re só w .

N a  p ra c e  p o sz u k iw a w cz e  w  tere­
n ie  n a d g ra n ic z n y m  za ru d a m i, k o n ie ­
czne je st zezw olenie danego staro stw a. 
Z ezw o len ie  zaś n a  u z y s k a n ie  n a d a n ia  
g ó rn icze g o  trzeb a u z y s k a ć  z U rz ę d u  
W o je w ó d zk ie g o . Otóż zezw olenie na  
p ra ce  p o sz u k iw a w cz e  u z y s k a ła  jostat- 
n io  za ło żo n a n ie d a w n o  n ie m ie c k im i  
k a p it a ła m i f ir m a  T o w . E k s p lo a t a c y j­
n a M in e ra łó w  H e n ck e l. S p ó łk a  z ogr. 
o d p o w ie d z ia ln o ścią  z sie d z ib ą  w  T a rn .  
G ó rach, K a rłu s z o w ie c , k tó ra  z g ło s iła  
181 n ad ań  g ó rn ic z y ch , n a  tere n ie  zie­
m i ta rn o g ó rs k ie j i  n a jb liż s z e j o kolicy. 
P r z y  p ra c a c h  p o sz u k iw a w cz y c h  
i  e k sp lo a ta cji, je d n e j ze zg ło szo n y ch  
n ad ań  g ó rn ic z y c h  —  K o w o lik i  —  za­
t ru d n ia  w sp o m n ia n a  f ir m a  około 150  
p ra co w n ik ó w .

W ła ś c ic ie la m i f ir m y  T o w . E k s p lo ­
a ta c y jn e  M in e ra łó w  H e n c k e l S p. z o. 
o. są:

H r a c ia  Ł a z y  H e n c k e l v . D o n n e rs-  
m arek, N a kło , w ła ś c ic ie l 14 u d z ia ­
łó w  n a  zł. 7.000, a k c jo n a riu s z  f i r ­
m y  v. D o n n e rsm a rc k  B eu th e n  E s -  
tates L im it e d  o ra z p ra c o w n ic y  te j­
że:

D y re k t o r  B o g u sła w  K u r y ło w ic z .  
w ła śc. 10 u d z ia łó w  n a  zł. 5.000,—  
i  D r.  W e rn e r  L o re n z , w ła ś c ic ie l 6 
u d z ia ó w  n a  zł. 3.000,— . 

E k s p lo a t a c ją  ru d  i  fin a n so w a n ie m  
z a jm u je  się f ir m a  H e n c k e l v o n  D o n ­
n e rsm a rc k  B eu th en  E s ta te s  L im ite d ,  
T a rn o w s k ie  G ó ry , K a rłu s z o w ie c .

Z g ło sz e n ia  n a d a ń  g ó rn ic z y c h  n a ­
s t ą p iły  n a  p o d staw ie  s t a ry c h  m ap  
stw ie rd z a ją c y c h  ju ż  d a w n ie j dane p o ­
k ła d y  ru d . U s t a w a  g ó rn ic z a  o raz o 
n asię  i s t re fie  g ra n ic z n e j w y m a g a ją ,  
b y  zg ło sze n ia  o n a d a n ia  g ó rn icz e  n a ­
s t ą p iły  n a p o d sta w ie  p rz e p ro w a d z o ­
n y c h  n o w y ch  b adań. T e j fo rm a ln o ś c i  
f ir m a  T o w . E k s p lo a t a c y jn e  M in e r a ­
łó w  n ie  d o p e łn iła. W  m ię d zy cza sie  
z g ło s ili i  z g ła s z a ją  rÓAvnież p r y w a t n i  
p o szu k iw a cze  ru d , P o la cy , w n io s k i o 
n a d a n ia  g ó rn ic z e  i  o zezw olen ia  n a  
p ra ce  p o szu k iw aw cz e. N a le ż y  d z iw ić  
się  n a  b ra k  in ic ja t y w y  ze stro n y  p o l­
s k ic h  p rz e d się b io rstw  —  e ksp lo atato ­

ró w  —  ru d . O lb rz y m ie  p o k ła d y  ru d  
ż e la zn ych  —  w yso k o  p ro ce n to w y ch  —  
z n a jd u ją c e  się  w  zie m i ta rn o g ó rs k ie j  
i  p rz y le g ły c h  p o w ia ta ch  cz e k a ją  n a  
p o lsk ą  in ic ja ty w ę . N ie d o p u sz cz a ln y m  
b yć w in n o  u d z ie le n ie  n a d a ń  je d n e j 
f ir m ie  o k a p ita le  15.000,-— zł. aż 181 
nadań. Z g ło sze n ia  t y lu  p ra w  o n a d a ­
n ia  g ó rn ic z e  z a k ra w a  n a  sp e ku la cję ,  
a n ie  n a  chęć ek sp lo a ta cji.

Z a m a rłą  g o spodarczo, o sta tn im i 
czasy, ziem ię ta rn o g ó rsk ą  czeka w ie l­
k a  p rz y s z ło ś ć  o ile  p rz e d się b io rcz o ść  
p o ls k a  zechce p o d ją ć  sy ste m a ty czn ą  
p ra cę  p o sz u k iw a w cz ą  i  e k sp lo a ta cję  
ru d . P o w y ż sz e  u w a g i p o d a je  się  za­
in te re so w a n y m  w ła d zo m  i p o ls k im  
sfe ro m  g o sp o d a rczy m  pod uw agę. 
P o ls k i . k a p it a ł i  p ra c a  p o lsk a  m a ją  
tu ta j w ie lk ie  m o żliw o ści do tw ó rcze j 
p r a c y  g o sp o d a rcze j.

G d y  się  zw aży, że o d n a le zie n ie  złóż  
ru d  żelazn ych  za le d w ie  30 albo 35%  
w y w o łu je  u  n a s w ie lk ie  n a d z ie je  n a

u n ie za le żn ie n ie  się  od d o staw  z a g ra ­
n iczn y ch , to d z iw ić  się  n a le ż y  tem u  
b ra k o w i z a in te re so w a n ia  się  ru d a m i  
ta rn o g ó rsk im i. P rz e c ie ż  w  o p a rc iu  c 
r u d y  ziem i ta rn o g ó rs k ie j P r u s y  w y ­
g r y w a ły  w o jn y .

Z a g łę b ie  n a d z w y c z a j bogate w w y  
soko p ro cen to w e r u d y  żelazne, któ re  
ro z p o c z y n a ją  się n a  ziem i ta rn o g ó r­
s k ie j, ro z c ią g a  się  do p o b lisk ie g o  tere­
n u  p o w ia tu  b ę d ziń sk ieg o  do S ie w ie ­
rza, g d z ie  od n ie p a m ię tn y ch  la t w y ­
d o b yw a się  ru d ę  żela zn ą  i szlach etne  
g lin k i,  sposobem  b a rd zo  p r y m it y w ­
n ym .

P rz e z  ra c jo n a ln ą  e k sp lo a ta cję  ru d  
ziem i ta rn o g ó rs k ie j i  p rz y le g łe j ziem i 
s ie w ie rsk ie j, m o żn a u n ie z a le ż n ić  się  
od dostaw  z a g ra n ic z n y ch , a  naw et  
e k sp o rto w ać r u d y  do N iem iec, m ia n o ­
w ic ie  n ie p o ż ąd an e p rz e z  nasze h u ty  
n iż e j p ro cen to w e r u d y  żelazne i  z do­
m ie szk ą  cy n k u .

hsśs

Ust z Tarnowskich Gór
P r z y k r o  cz ło w ie ko w i się  robi, że 

tem atem  lis t u  z T a rn o w s k ic h  G ór, to 
n a jcz ę ście j g rz e c h y  śm ie rte ln e  p rz e ­
c iw k o  w ła sn e m u  n a ro d o w i.

M n ie js z a , g d y  g rze c h  ta k i p o p e łn i  
m a lu czk i. Z a w sze tłu m a cz y ć m ożna, 
n iezro zu m ien ie m  in te re su  n aro d o w e ­
go, b ra k ie m  u św ia d o m ie n ia  i  p r z y ­
k ła d e m  id ą c y m  z g ó ry.

O ta k im  bo w iem  p rz y k ła d z ie  z b ó ­
lem  se rca  p rz y c h o d z i n am  p isa ć.

P a n  S te fa n ic k i, n o ta riu sz  w  T a r -  
n o -G ó rach , czło n ek O zonu, Z w ią z k u  
Z ach o d n ieg o  itd. w s z y s tk ie  ro b o ty  
sto la rs k ie  w  sw o je j w i l l i  p o w ie rz y ł 
n ie m ie c k ie j f i lm ie  p. R e iz ik a , ta k  ja k  
b y  n ie  b y ło  dość s t o la rz y  P o la k ó w .

M o ż liw e, że p a n  S t e fa n ic k i chce  
u t r w a lić  „ D e u ts c h -P o ln is c h e r F r e u n d -  
s c h a ft"  i  chce m ie ć w illę  w y b u d o w a ­
n ą w  s t y lu  L i g i  N a ro d ó w . M u r y  z 
p o ls k ie j ce g ły  i  w ap n a , d ach  ży d o w ­
sk ą  p a p ą  p o k ry ty , cem ent b e lg ijsk o -  
ży d o w sk i, r y n n y  a m e ry k a ń sk ie  (G ie -

s c h e -H a rim a n ),  p o d ło g i system  „ W a l-  
h a lla -B o d e n ", d rz w i „m odel 1933  
A d o lf-H e rm a n -J o s e p h "  u n d  „ B e r lin e r  
F e n z te r a lle s D eu tsch e  H a n d w e rk  E r -  
ze u g n ise  D . R . P . g esetzlich -g e sch u kt.

Z a rz u c a m y  p a n u  n o ta riu s z o w i i  to 
cz ło w ie ko w i Z w ią z k u  Z ach o d n ieg o  n ie  
ty lk o  obojętność w obec p o p ie ra n ia  
p o lsk ie g o  stan u  śre d n ie g o  ale w rę cz  
zd rad ę in te re só w  n a ro d o w y c h  i  g o r­
sz ą cy  p rz y k ła d  d la  d ru g ic h .

O d n iem ców  n a le ż y  się  p a n u  o rd e r  
„Ełi-ren K r e u z  f u r  D e u tsch tu m  —  
A V ilfe in  A u s la n d " , a od P o la k ó w  25 
o d le w a n y ch  n a  je d n ą  stronę. K o b ie ­
rzec d o starczy  —  O bóz W sz e ch p o lsk i,  

-fr
O becnie p ra w ie  ju ż  ko ń czą ^się u r ­

lo p y  w y p o cz y n k o w e  d la  sędziów , p o ­
lic j i ,  w ogó le u rz ę d n ik ó w  i  ro b o tn i­
ków .

Z a c z y n a ją  się  je d n a k  d la  n a ro d o w ­
ców. N a rz e k a ć n ie  m ożna, byczo jest, 
ra d o śn ie  i  tw órczo.

D obrze i tanio ku p isz m e b l e  w  znanej firm ie

A N T O N I  W A L A
S K Ł A D  M E B L I I  W A R S Z T A T  S T O L A R S K I 
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I oni sio też modle!
Z g o d n ie  z odezw ą R a b in a t u  W a r ­

sza w sk ie g o  o d p ra w io n e  z o sta ły  m o­
d lit w y  w e w s z y s tk ic h  b ó ż n ica ch  i  s y ­
n ag o g ach  sto lic y . W  sy n ag o d ze im . 
N o ż y k a  w y  g ło s ił o k o liczn o ścio w e  k a ­
z a n ie  o z n a cz e n iu  „ C u d u  n a d  W is łą "  
—  r a b in  C h a im  P o zn e r.

W  u ro cz y s to ś c ia c h  z o rg a n iz o w a ­
n y c h  p rz e z  Z a rz ą d  M ie js k i  w z ię ły  u- 
d z ia ł d e le g a cje  Z w ią z k u  K o m b a ta n ­
tów, C e n t r a li  Z w . K u p c ó w , C e n tr. Zw . 
R z e m ie śln ik ó w , C e n tr. D ro b n y c h  
K u p c ó w  i  in n y c h  o rg a n iz a c ji sp o łe cz­
n y c h  i  g o sp o d a rczy ch .

D e le g a c ja  C .Z .K . b y ła  ró w n ie ż  o- 
b ecn a p o d czas n ab o że ń stw a  w  k o śc ie ­
le  g a rn iz o n o w y m  p r z y  ul. D łu g ie j.

O g o d z in ie  10-tej cz ło n k o w ie  Z a ­
rz ą d u  C .Z .K . z ło ż y li w  im ie n iu  k u -  

p ie c tw a  ż y d o w sk ie g o  —  w ie n ie c  na 
g ro b ie  N ie zn a n e g o  Ż o łn ie rza .

B y ło b y  w ię c  b a rd z ie j na m ie jscu  
g d y b y  s ię  p o m o d lili za  dusze p o w ­

sta ń có w  ży d o w sk ic h , k t ó rz y  w  ro k u  
1920 w a lc z y li  p rz e c iw  P o lsce , a  po  
stro n ie  b o lszew ik ó w , w  B ia ły m s to k u ,  
B rz e śc iu , W ło d a w ie , W y s z k o w ie  itd .!  
N ie c h  n ie  p r o f a n u ją  p o ls k ic h  nab o ­
ż e ń stw  (w  k a t o lic k im  k o ś c ie le !) sw o ­
j ą  fa ry z e u s z o w s k ą  o b ecno ścią!

B o  d u c h e m  są i  b y l i  w  t e j  A v o j m e  
n i e  p o  n a s z e j  s t r o n i e , '  a l e  p o  s t r o n i e
Tl 1 0151*7̂ 71 fi fO ol On ie p rz y ja c ie la .

M E B L E

U r lo p y  w y p o cz y n k o w e  za n oszenia  
m ie czy k ó w  C h ro b reg o , sy m b o lu  W ie l­
k ie j P o ls k i ro z p o c z ę li w  tu te jsz y m  
w ię z ie n iu  n a O p o ls k ie j:
K o l.  M a lo k  F r a n c is z e k  5 d n i 

„  D y m a rc z y k  A n t o n i 2 d n i 
„ W oźnica. W in c e n t y  1 dzień.

U r lo p y  udzielo n o  ś c iś le  w/g. s t a r­
szeństw a, t,kol. M a la k  i  D y m a rc z y k  j a ­
ko cz ło n ko w ie  z a rz ą d u  po w iato w eg o  
dłuższą, kol. W o ź n ic a  (u w a g a ! n ie  b y ł 
ża d n y m  k re w n y m  p. W o ź n ic y  ze sta ­
ro stw a ) ja k o  z w y k ły  czło n ek ty lk o
1 dzień. Z u p e łn ie  s łu s z n ie  i  s p r a ­
w ie d liw ie .

K i l k u  in n y c h  ko leg ó w  ju ż  daw no  
o d cie rp ia ło  „ u rlo p y " ,  n ie k ie d y  B o g u  
du ch a  w in n i n ie  w id z ie li naw e t m ie­
cz y k ó w  a le  za to ze z n a n ia  w ła d z y  
b y ły  „ p ra w d z iw e  i  dru zg o czące".

Wykonuje szybko i ta­
nio za gotówkę i
raty

na

P a w e ł  S z n a jd r o w s k i
Rybnik (Hotel Polski)

Je s te ś m y  p ew n i, że n a s i k o ch a n i 
„ u r lo p n ic y "  po o p u szcze n iu  g o ś c in ­
n y c h  m u ró w  tutejszego  w ię z ie n ia  bę­
dą w y p o cz ę ci i  ro zp o czn ą  d a lszą  p r a ­
cę d la  P o ls k i N a ro d o w e j, k tó re j s y m ­
bolem  je st w ła ś n ie  K r z y ż  i  M ie cz.

N a s m ożna p rz e śla d o w a ć —  ale  
złam ać n ig d y !

T a k  się  ju ż  ja k o ś  u  n as wszystko 
składa> że ze wszystkim przychodzi­
my za późno.

N a p rz y k ła d ; u rz ę d n ic y  do b iu ra  
(d o p ie ro  p. p re m ie r  S k ła d k o w s k i  
u c z y ł p u n k t u a ln o ś c i);  K o c  ze sw o je m  
p ro g ra m e m  —  d e k la ra c ją ; S a n a c ja  
z a n tyse m ity zm e m  i  O zonem ; P o m o c  
zim o w a  w  m a ju  i  ro b o ty p u b liczn e.

T e ra z  d o p ie ro  bow iem  zaczęto roz- 
k o p o w a ć u lic ę  K ra k o w s k ą . 6 la t  m y ­
ś le li n a d  ty m  ra jc o w ie , 6 m ie s ię cy  co 
z ro b ić  a s fa lt  cz y  kostkę. A ż  n a re szcie  
pew nego d n ia  p rz e z  m e g a fo n y  o g ło ­
szono. B r u k u je m y  u lic ę  K ra k o w s k ą .  
A k u r a t  teraz, k ie d y  n a d ch o d z i ro k  
s z k o ln y  i  sezon z im o w y  d la  k u p ie c -  
tw a, k ie d y  z b liż a  się  te rm in  I-go j a r ­
m a rk u , ro z k o p a n a  głÓAvna u lic a .

W  pierA vszym  rzę d zie  s t ra ty  p o n io ­
są  ci, k tó rz y  n a jw ię k s z e  p ła c ą  ŚAviad- 
cz e n ia  —  k u p cy .

N ie  ch cem y w in ić  M a g is t ra tu , ale  
w in im y  ty c h  od k tó ry c h  d e c y z ji n a le ­
żało p rz y z n a n ie  m ia stu  k re d y tó w  , c i 
zaw sze m a ją  czas bo sam i- je g o  w a r ­
to śc i w id o c z n ie  n ie  zn a ją .

A p e lu je m y  je d n a k  do M a g istra tu ,  
a b y  z m u sił p rz e d się b io rcó w  do p r z y ­
ję c ia  w ię k sz e j lic z b y  ro b o tn ik ó w  i  to 
n a  d w ie  zm ia n y . P o k a ż cie , że u m iecie  
szyb ko  i  d o b rze p ra co w a ć, a b y  się  n ie  
p o w t ó rz y ły  k a w a ły  i  a n e k d o ty ja k ie  
k u r s u ją  Avśród o b yw ateli, k ie d y  W y ­
d z ia ł P o w ia to w y  b u d o w a ł u lic ę  P i ł ­
su d sk ie g o .
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D n ia  11. s ie rp n ia  r. h. po z e b ran iu  R a d y  Z a ­
k ła d o w e j K o p . W a le n ty  - W a w e l w  R u d z ie  Śl., na  
k tó ry m  o becny b y ł se k re ta rz  S z k o lik  z Z Z P , r o ­
botn icy  p ro k la m o w a li s t r a jk  o k u p a c y jn y , w y s u ­

w a ją c  41 żą d a ń  do D y r e k c ji  K o p a ln i.

W a r u n k i p r ą c y  na K o p . „ W a le n t y  - W a w e l  
p o z o s ta w ia ją  b a rd zo  w ie le  do ż y cze n ia . J e s t  c a ły  
sze re g  bolączek, k tó re  p rz y  n o rm a ln y m  i p r a w id ­
ło w ym  fu n k c jo n o w a n iu  R a d y  Z a k ła d o w e j, n ie ­
w ą t p liw ie  m o g ły b y  b y ć  z a ła tw io n e  p o m y ś ln ie  d la  
ro b o tn ik ó w  w  d rodze p o k o jo w e j.

J e d n a k  R a d a  Z a k ła d o w a , k tó re j w y d z ia ł je st  
w  rę k a ch  Z Z P  od d łu ższeg o  ju ż  czasu, bo od dw óch  

la t  le k c e w a ż y  sobie w szystkie, n ie d o m a g a n ia  w  
p ra c y  d la  ro b o tn ik ó w  i całeg o  sze reg u  s p ra w  p il 
n y c h  i w a ż n y ch  D y r e k c j i  k o p a ln i n ic  p rz  ed sta w ia -  

la  do z a ła tw ie n ia .

S p r a w  ty ch  p rz e z  ten o k re s cz a su  zeb rało  się  
dość dużo: sta łe  św ię tó w k i, tu rn u s y , w s p ó ln y
a k o rd  z c isk a cz a m i, p ra c a  w  g o d zin ach  n a d licz b o ­
w ych  i t. p. w sz y stk o  to p o w o d o w ało  słu szn e  ro z ­
d ra ż n ie n ie  w śró d  zało g i.

M ia rę  c ie rp liw o ś c i ro b o tn ik ó w  w y c z e rp a ło  
Z a rz ą d z e n ie  D y r e k c ji  o w ię k sz y m  tu rn u s ie  i p o ­

w ię k sz e n iu  ilo ś c i św iętó w ek .

Z a ło g a  p o sta n o w iła  b ro n ić  s ię  s t ra jk ie m . C zęść  
żądań s łu sz n y ch  i k o n ie cz n y c h  w in n a  b y ć  bez­

w zg lę d n ie  z a ła tw io n a . W  ty m  też p rz e k o n a n iu  z a ­
ło g a  a n i n a c h w ilę  n ie  w ą t p iła , że ż ą d a n ia  te s p o t­
k a ją  się  z p rz y c h y ln y m  p o p a rc ie m  o p in ii i w ła d z .

N ie  w ie m y  kto b y ł a u to re m  żądań, c z y  cz a sa ­
mi n ic  m a cz a ł w  ty m  palców 7 p. S z k o lik  z Z Z P ?  

C h a ra k te ry s t y c z n y m  je st, że żaden z z w ią z k ó w  n ie  

in te re so w a ł s ię  p rze b ie g ie m  s t r a jk u  i ża d n y ch  w7y- 

s iłk ó w  n ie  p o czy n io n o , a b y  ż ą d a n ia  z a ła tw ić  i 
s t r a jk  z lik w id o w a ć . S ta n o w isk o  z w ią z k ó w  Z Z P ,  
C Z G  i  Z P Z Z  —  n a le ż y  t łu m a c z y ć  tym , o cz y m  m o ­
że n ie  w s z y s e y  w ied zą, że z w ią z k i te w  u b ie g ły m  
ro k u  p o d p is a ły  p ra co d a w co m  zobow iązanie, że nie  
będą p o ś re d n ic z y ć  i  in te rw e n io w a ć  w  s p ra w ie  
s t r a jk ó w  t. zw . „ d z ik ic h "  w y w o ła n y c h  p rz e z  za ło ­
gę bez u d z ia łu  z w iąz kó w , a z a  ta k i s t r a jk  p o cz y ­
t y w a n y  b y ł s t r a jk  n a  k o p a ln i „ W a le n t y  - W a w e l" .

Z w ią z e k  Z a w o d o w y  G ó rn ik ó w  „ P r a c a  P o ls k a "  
k ła d u  ta k ie g o  n ie  p o d p is y w a ł i n ig d y  n ie  po dp isze,  

bo w iem  w y c h o d z i z zało żen ia, że w  a k ta ch  ro z p a ­
cz y  n ie  m ożna ro b o tn ik a  z o sta w ić  bez o p ie k i.

T o  też p rz e d s ta w ic ie le  Z w ią z k u  Z aw odow ego  
G ó rn ik ó w  „ P r a c a  P o ls k a "  k ilk a k ro t n ie  b y li  obecni 
na k o p a ln i w7 cz asie  s t ra jk u , z w ra c a ją c  ro b o tn i­
kom  uwTagę, że słu szn e  ż ą d a n ia  m u szą  b y ć  p o p a rte  
w s p ó ln ą  s iłą  z a ło g i i  b e zw zg lę d n ie  wyw-alczone, 
ale c a ły  sze re g  żąd ań  n ie re a ln y c h  o śm iesza ty lk o  
a k c ję  ro b o tn ik ó w  i  u t ru d n ia  zw-ycięstwm.

R o z s ą d n ie js i ro b o tn ic y  n ie z a śle p ie n i d o k t r y ­
nam i s o c ja l - k o m u n y, p rz y z n a w a li r a c ję  tem u  
sta n o w isk u .

P o  8 d n ia ch  s t r a jk u  g d y  za ło g a  w y c z e rp a n a

t
D n ia  14. s ie rp n ia  br. z m a rł tra g ic z n ą  śm ie rc ią  

P io n e k  naszego Z w ią z k u  i  p ra co w m ik  h u ty  B a t o ry

ś. p. Wiktor Piątek
P o g rz e b  zm arłeg o  o d b y ł się  w  W ie lk ic h  H a j-  

^ k a c h  p r z y  lic z n y m  u d z ia le  cz ło n k ó w  „ P r a c y  
° N k ie j“ z  p o cztem  s z ta n d a ro w y m  Z w ią z k u .

Zarząd Oddziału 
Związku Zawodowego Metalowców7 

„Praca Polska"
Hajduki Wielkie

d w u d n io w ą  głodówką, p o sta n o w iła  p rz y s t ą p ić  do 
p ra c y , w s z y s c y  się z o rie n to w a li, że za podszeptem  
w ro g ó w  ro b o tn ik a , n a ra że n i zostali n a  u tra tę  za­
ro b k u  za o k re s s t r a jk u  a  r e a liz a c ja  żą d a ń  p rz e d ­

s ta w ia  s ię  b ardzo  w ą tp liw ie .
C ie k a w e  je st, ko m u  zależało  n a tym , ab y

w p ro w a d z ić  w7śro d  ro b o tn ik o w  fe rm e n t i n a ra z ie  

ich  n a  stra ty .
J e d n o  je s t  pew ne, że o d p o w ie d zia ln o ść za  

s t r a jk  n a k o p a ln i „ W a le n t y  - W a w e l"  p o no si R a ­
da Z akładow m  Z Z P  n a czele i  ta k a  ra d a  p o w in n a  
u stąp ić.

*  *  *

przeciwko „Pracy Polskiej
O statn i n asz K o n g re s  d a ł o k a z ję  m ię d z y n a ro ­

dów ce do z a a ta k o w a n ia  nas z dw óch fro n tó w .

Je ste śm y  p rz y z w y c z a je n i do u ja d a n ia  m ię ­
d z y n a ro d ó w k i s o c ja lis ty c z n e j i  c ie sz y  nas, że m i­
mo ro z p a c z liw e j o b ro n y  z stro n y  bonzów , a k c ja  
n a sz a  z y s k u je  sobie co ra z w ię k sz e  za stę p y w śró d  

n aro do w eg o  ro b o tn ik a .

T o  też, b y  p rze m o cą  złam ać n asz fro n t  w a lk i  
o sp ra w ie d liw o ś ć  sp o łeczn ą w  P o lsce, o słab io n em u  
so cja liz m o w i m a sz e ru je  m ię d z y n a ro d ó w k a  k a p it a ­
listyczn a. z pom ocą, u s iłu ją c  p o d w a ż y ć nasze w z ra ­
s ta ją c e  stale  w śró d  ś w ia ta  p r a c y  w p ły w y , b a rd zo  
m ę tn ym  a rty k u łe m  „D e p e sze " o rg a n u  L e w ia t a n u  
(k a p it a łu ) z d n ia  18. lip c a  b. r.

N ie  d z iw i n as w ca le  to b ra te rs tw o  b ro n i, bo 

w ie m y  dobrze, że zarów n o  jaw m a m ię d z y n a ro d ó w ­

k a  k a p it a lis t y c z n a  p o k ry te  są je d n ą  ja rm u lk ą .

C ie k a w y m  z ja w is k ie m  je s t  to, że g d y  C e n t r a l­
n y  Z w ią z e k  G ó rn ik ó w 7 w ś c ie k a  się n a  nas,, iż  w y ­
s tę p u je m y  p rz e c iw k o  s k ró c e n iu  czasu  p ra c y , ż ą ­

d a ją c  w z a m ia n  p o d w y ż k i zarobków 7, to m ię d z y ­

n a ro d ó w k a  k a p it a lis t y c z n a  u w a ża, że lic y t u je m y  
się  w7 d e m a g o g ji z s o c ja lis ta m i i b ije  g ro m y  w  u cb -  
w7a ły  K o n g re s u  G ó rn ik ó w 7 „ P r a c y  P o ls k ie j"  g d y ż  
da le k o  z a g lą d a ją  po za k u lis y  w y z y s k u  ro b o tn icze ­
go i m a c h in a c ji k a p it a łu  obcego n a  z ie m ia ch  p o l­
sk ich .

D o tą d  ż a d n a  z o rg a n iz a c ji zą w o d o w y ch  ta k  
ja sn o  i  otw7a rc ie  sta n o w is k a  sw o jeg o  w  o b ro nie  
spraw 7 ro b o tn icz y ch  n ie  w y p o w ie d z ia ła . U c z y n iła  
to je d y n ie  „ P r a c a  P o ls k a "  i dlateg o  w y s z ło  szy d ło

z w7o rka, kto z k im  k n u je  p rzeciw 7ko robotnikowi 
p o lsk ie m u .

W  rozw-oju n a s z y m  w a lc z y liś m y  zaw sze śm ia ­
ło  z w s z e lk ą  d e m a g o g ją  i n ie ra z  d a liś m y  tego do­
w ody. R o zp o czę te j a k c ji  o d o b ro b yt p o lsk ieg o  
p raco -w n ika i  z d ro w y  p o ls k i n a ro d o w y  p rz e m y s ł 
n ie p rz e rw im y  ch o ćb y s o c ja liś c i i  ic h  p ro te k to rz y  

k a p it a liś c i p o z ie le n ie li z złości.

Z d e cy d o w a n a  i n ie u s tę p liw a  w a lk a  n asza  de­

m a sk u je  n a  k a ż d y m  k ro k u  k o n sza ch ty  s o c ja lis ­

tów  z p rz e m y sło w c a m i d la  zg u b y  p o lsk ic h  w a rs tw  

p ra c u ją c y c h .

W  a r t y k u le  „D e p e sz y  p rz e m y s ło w c y  ca łk ie m  

n ie d w u z n a cz n ie  daw m ią do zro zu m ie n ia , że s o c ja ­

l iś c i  sie d zą  w  k ie sz e n i ic h  koncernów 7 fin a n so w y ch .

W y n ik a  stąd, kto p rz e c iw k o  ko m u  w7a lc z y  i  

d la  c z y ic h  in teresó w , a  kto n a jb a rd z ie j je s t  z n ie ­

n a w id z o n y  p rz e z  k a p it a liz m  i  je g o  a g e n d y s o c ja ­

listy c z n e .

Dla nas jasnym jest, że W ielka Idea Narodo­
we niesie nieubłagany av konsekAvencjach swych 
koniec knowaniom międzynarodÓAA-ki kapitalis­
tycznej i  socjalistycznej aa7 Polsce. To też krzyk 
tych d w ó c h  obozÓAA7 międzynarodoAA7ych o iden 
tycznych celach politycznych w y A A - o ł y A v a n y  naszą 
zdecydowaną w-alką z AASzelkim złem w  Polsce 
AA7cale nas nie dziwi, lecz dowodzi, że szlaki jakim i 
kroczymy niosą zagładę. Międzynarodówce kapi­
talistycznej i  M i ę d z y n a r o d ó w c e  socjalistycznej wr 
Polsce dla dobra Narodu polskiego i jego rzesz  

pracujących.

Radca Dyla powodem śmierci robotnika
huty „Batory"

P o  ra z  d ru g i zm u szen i je ste śm y  n a ś w ie tlić  
d z ia ła ln o ś ć  r a d c y  D y l i  z  so c ja lis ty c z n e g o  zw iązku, 
m e ta lo w có w  w 7 h u c ie  „ B a t o r y "  av H a jd u k a c h  W ie l­
k ich .

W  p o p r z e d n i e j  k o r e s p o n d e n c j i  p o d k r e ś l a l i ś ­
m y  j u ż  av j a k i  s p o s ó b  r a d c a  D y la  r o z p i j a  r o b o t n i ­
k ó w 7.

O b e cn ie n o tu je m y  b a rd zo  p r z y k r y  w y p a d e k ,  
k tó reg o  p o śre d n im  s p ra w c ą  je st  ra d c a  D jd a .

W  p ie rw s z y c h  d n ia ch  r. b. n a  sk u te k  b ra k u  
p r a c y  aa7 w y k o ń c z a ln i r u r  h u t y  „ B a t o r y "  został 
p rz e n ie s io n y  do h u ty  „ F lo r ia n "  ro b o tn ik  K u ś .  

ZAvrócił się on do D y li,  a b y  ten w y s t a ra ł m u się  w  
D y r e k c ji  o p o w ró t do p r a c y  av b u c ie  „ B a t o ry " .

D y la  z n a n y  j e s t  z  t e g o ,  ż e  b e z i n t e r e s o A A 7n i e  n i c  
n i k o m u  n i e  z r o b i ,  t o  t e ż  z a p r o p o n o w a ł  K u s i o A A 7i ,  ż e  
A\7y j e d n a  m u  p o ż y c z k ę  z  k a s y  p o ś m i e r t n e j  i  sp ra w ę  
o b l e j ą .

R z e c z y w iś c ie , D y la  p o c z y n ił s t a ra n ia  av D y r e k  
c j i  i  K u ś  od 18. r. b. m ia ł Avrócić do p r a c y  av b u cie  
„ B a t o ry " .  P o s t a ra ł m u się  rÓAAmocześnic o p o ż y c z ­
kę z K a s y  P o ś m ie rt n e j. W  n o cy  z 12 n  a l3  s ie r p ­
n ia  r. b. D y la  i  K u ś  o b eszli Avszystkie re s t a u ra c je  
w  W ie lk ic h  H a jd u k a c h  i  m ocno podgazoAA7a n i p o ­
je c h a li ta k só w k ą  do K a t o w ic , g d z ie  av d a ls z y m  
c ią g u  za  p ie n ią d z e  K u s ia  m ocno p o p ija l i  mono-, 
p o lkę.

W re s z c ie  n a d  ranem , g d y  K u ś  n rz y p o m n ia ł

sobie, że trzeba iść do pracy, postanowił orzeźwić 
się kąpielą. W  tym też celu wyjechali na Buglę i 
Kuś będąc zupełnie pijany utopił się. Jakkolwiek 
AA7ydobyto go aa7 krótkim dość czasie, jednak do 
przytomności nie zdołano go przywrócić i przyby­
ły  na miejsce wypadku lekarz, stwierdził zgon.

Kuś osierocił żonę i dwoje dzieci.
Dodać należy, że radca Dyla, stosuje już od 

dłuższego czasu tego rodzaju praktyki i każdymu 
robotnikoAvi z rurowni, który ma jakąś sprawę dr 
załatwienia, daje niedwuznaczne propozycje w y ­
picia z nim w7ódki.

R o b o t n i c y  o b s e r w u j ą c  t o ,  s ą  d o  g ł ę b i  o b u r z e ­
n i  t e g o  r o d z a j u  p o s t ę p o w a n i e m  r a d c y  i  a p e l u j ą  d o  
A A d a d z  b u t y  „ B a t o r y "  i i n s p e k c j i  p r a c y ,  a b y  t e  
z l i k w i d o A A 7a ł y  r a d c ę ,  k t ó r y  s t a l e  p r z e s i a d u j e  w  
k n a j p a c h  i  o b n i ż a  p o A v a g ę  n i e t y l k o  u r z ę d u  radcy 
a l e  i  z a A v o d u  h u t n i k a ,  k t ó r e g o  m a  r e p r e z e n t o w a ć .

K O M U N I K A T
Uchwałą Zarządu Oddziału ZAviązku Zaw7odo- 

w7ego MetaloAA7cÓAV „Praca Polska" w  W . Hajdu­
kach, przywrócono praAA7a członkoAA7skie zawieszo­
nym członkom oddziału, kol. kol. Swobodzie P io  
troAvi i Dziubie JózefoAvi.

Z a rz ą d  O d d z ia łu  
Z w ią z k u  Z a A A 7o d o w e g o  M e t a l o A \ e Ó A \ -  

„ P r a c a  Polska"
W ie lk ie  H a jd u k i.
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Sprawozdania z zedrad K a t O l I C l C l C f l  N Q Ż Ó W

w Chorzowie
C horzów .

W  środę, d n ia  17 bm  odbyło  się ze­
b ra n ie  p ł.-O . W . pod p rzew o d n ictw e m  
kol.. L e ch a . P o  z a g a je p iu  i o d śp ie w a ­
n iu  p ie śn i b o jo w e j re fe ra t  p o lity c z ­
n y  w y g ło s ił kol. 11. In g lo t  z K a t o ­
n ie .  P o  ż y w e j d y s k u s ji,  w  k tó re j z a ­
b ie ra li głos kol. S zato n  i in n i i z a ła t­
w ie n iu  szeregu s p ra w  o rg a n iz a c y j­
n y c h  H y m n e m  M ło d y c h  zakończono  
zeb ranie.

S zo p ien ice.
D n ia  18 bm. zw o ła ł O .W . zeb ran ie  

cz ło n k o w sk ie  w  S zo p ie n ica ch . P o  z a ­
g a je n iu  i o d śp ie w a n iu  p ie śn i b o jo w e j 
a k t u a ln y  re fe ra t  w y g ło s ił kol. In g lo t  
z K a t o w ic . H y m n e m  M ło clych  za k o ń ­
czono zeb ranie.

Ł a z is k a  Ś redn ie.
W  sobotę, d n ia  20 bm. p r z y  lic z ­

n ym  g ro n ie  cz ło n kó w  o db yło  się ze 
b ra n ie  O .W . m ie jsc, pł. P o  z a g a je n iu  
p rzez- k ie r. pl. kol. M y s z o ra  re fe ra t  
p o lity c z n y  w y g ło s ił kol. S t e fa ń s k i z 
S zo p ie n ic. H y m n e m  M ło d y c h  z a k o ń ­
czono zeb ranie.

P io tro w ice ,
D n ia  14 bm. odb yło  sie zeb ran ie

O. W . w  P io tro w ic a ch . P o  z a g a je n iu  
prz.ez ko]. S z e w c z y k a  i z a ła tw ie n iu  
szereg u  s p ra w  o rg a n iz a c y jn y c h  re fe ­
r a t  p o lity c z n y  w y g ło s ił koł. T o m a ­

s z e w sk i z K a t o w ic .  H y m n e m  M ło ­
d y ch  za:kończono zeb ranie.

Nowa Wieś.
W  niedziele, d n ia  21 bm. odbyło  

sie zeb ran ie  m iejsc.o w e j p la có w k i O. 
W . P o  re fe ra cie  o rg a n iz a c y jn y m  
w y g ło sz o n y m  p iz e z  kol. T o m asze w ­
sk ie g o  z K a t o w ic  i z a ła tw ie n iu  szere  
g u  s p ra w  o rg a n iz a c y jn y c h  w y b ra n o  
n o w v  zarząd, na k tó ry m  czele stanął 
ko l. T o m as z N o w e j W s i. O k rz y k ie m  
n a 'c z e ś ć  n aro d o w e j P o ls k i zam knięto  
zeb ranie.

W . H a jd u k i,
S e k c ja  M ło d y c h  w  W ie lk ic h  H a j ­

d u k a ch  z w o ła ła  sw e ze b ra n ie  człon- 
-k o w s k ie  w  d n iu  22 bm. A k t u a ln e  p rz e  

m ó w ie n ie  w y g ło s ił kol. Inglot. z K a ­
tow ic. P o  ż y w e j d y s k u s ji i z a ła tw ie ­
n iu  szeregu s p ra w  o rg a n iz a c y jn y c h  
H y m n e m  M ło d y c h  zakończono z e b ra ­
nie.

C H O R Z Ó W .
W  piątek, dnia. 14 bm. odbyło się  

w  C h o rz o w ie  I I .  na s a li p. M e izn e ra  
zeb ran ie  o d d zia łu  kobiet O. W . Z e­
b ra n ie  za g aiła  kol. B a r t  k ow i u k o w  a . 
P o  o d śp ie w a n iu  p ie śn i ..Z B o g iem  
k a ż d a  s p ra w a "  w y g ło s ił re fe ra t kol. 
Szaton. k tó ry  om ów ił role etatyzm u  
w ' ż y c iu  g o sp o d a rczy m  P o ls k i.  E t a ­
t y z m 's t a n o w i śm ie rć  fiz y c z n ą  ż y cia  
eosnodareżego i śm ie rć  c y w iln ą  sw o ­
bód o byw atelskie]). P a ń stw o  in te re ­
s u ję  się - w sz y stk im  —  zależn ie od re ­
fe re n ta .i je ż li ko m u ś n ib y  za słu żo n y m  
trzeba dać posadę. J a k  stw ie rd z iła  
k o m isja  d la  b a d a n ia  z a k ła d ó w  pań  
stw o w y c iu  k tó ry c h  m a ją te k  w y n o sił  
968,6 m ilio n ó w  zł., p rz y n io s ły  w  b a­
d a n ym  o kresie  81,6. m ilio n ó w  zł. d e fi­
cytu . P ra w d z iw ie  s a n a c y jn a  g o sp o ­
darka.. T tu trzeba ra d y k a ln y c h  zm ian, 
a te 'W y k o p a ć może ty lk o  rza d  n a rc -  
dow y. • R e fe ra t  w v w a r ł n a  obecnych  
duże w rażen ie. W  sp ra w a c h  o rg a n i­
z a c y jn y c h  kol. B a rtk o w ia k o w a  ap elo ­
w a ła  do cz ło n k iń  ażeby in te n sy w n ie j 
p ra c o w a ły  d la  s p ra w y  n aro d o w ej. 
O d śp iew an iem  H y m n u  M ło d y c h  ze­
b ra n ie  zakończono.

W  d n iu  11 w rz e ś n ia  br. w  C h o rz o ­
w ie odbędzie się  w ie lk i z ja z d  A k c j i  
K a t . M ężów . P rz e w id y w a n a  je st l ic z ­
ba około 40 ty się cy  m ężczyzn. B ę d zie

to w s p a n ia ła  m a n ife st a c ja  u czu ć k a ­
to lic k ich  p o lsk ie g o  lu d u  śląsk ie g o . N a  
tę. u ro czy sto ść ko m itet z ja z d u  z a p r o ­
s ił  w sz y stk ie  o rg a n iz a cje  m ęskie tak

R a

Komunikaty
P la c ó w k a  O. W . P io tro w ic e  k o ­

m u n ik u je , że zeb ran ie  czło n ko w sk ie  
odbędzie się w  niedzielę, d n ia  28. bm. 
o godz. 19-tej w  s a li p. W it k a  (daw . 
R y g ie l) .

#  *

Obóz W s z e c h p o lsk i p l. S ie m ia n o ­
w ice  u rz ą d z a  w  niedzielę, d n ia  4 
w rz e ś n ia  u ro czy sto ść p o św ię ce n ia  p ro  
porca.

P ro g ra m  u ro cz y sto śc i je st nastę­
p u ją c y :

Godz. 9 - ta z b ió rk a  o d d z ia łó w  w  S ia -  
m ia n o w ica ch .

Godz. 10-ta N abożeństw o.
G odz. 13-a A k a d e m ia , n a  k tó re j p rz e ­

m a w ia ć będą. k ie ro w n ic y  R u c h u  
N arodow ego na Ś ląsku .

W  g o d zin a ch  po p o łu d n io w y ch  
k o ncert ogrodow y, a  p ó ź n ie j zabaw a  
taneczna n a  sa li.

O lic z n y  u d z ia ł m ie jsc. S p o łeczeń ­
stw a  P o ls k ie g o  o raz o k o lic z n y ch  pl.
O. W . p ro s i  
Zarząd P . O. W. xv Siemianowicach.

Wydiwca Śląskie! Prawdy skazany
na trzy ś pól roku więżenia

W  d n iu  19 bm. w  K a t o w ic a c h  
p rzed S ądem  O k rę g o w ym  to czyła  się  
ro z p ra w a  p rz e c iw  I I.  K rz e s ta n o w i  
w y d a w cy  szantażow ego p ise m k a  „ Ś lą ­
sk a  P r a w d a "  do w ie lu  p ro cesó w  o w y ­
m uszenie i w y łu d z e n ie  i t. p. p rz y b y ł  
n o w y k w ia tu sze k  zd o ln o ści R . K r z e ­
stana, a  m ia n o w ic ie  system  b a d a n ia  
sw y ch  u rzę d n icze k  w  k w a lif ik a c ja c h  
b iu ro w y ch . N a ogłoszenie w  d z ie n n i­
kach o p o s z u k iw a n iu  p ra co w n ic z k i  
b iu ro w e j, z g ło s iła  się do K rz e s ta n a  
1 4 -to le tn ia  d zie w czyn ka, K rz e ś t a n

w y p ró b o w a ł „ k w a lif ik a c je  b iu ro w e "  
d z ie w czyn k i. R o d z a j p ró b  b y ł tego 
ro d za ju , że n a  d o n iesie n ie  m a tk i o 
tych p ró b a ch  za in te re so w a ł się s p r a ­
w ą p ro k u ra to r, a  S ą d  w  u z n a n iu  za­
słu g  K rz e s t a n a  o b d a ro w a ł go bez­
p ła tn y m  p en sjon atem  (w ię zie n ie m )  
na p rz e c ią g  lat 3 i pół.

Ze sw e j stro n y  o strze g am y p rzed  
zasłu g am i K rz e s t a n a  w  s p ra w ie  k a ­
le n d a rz y  in fo rm ato ró w , p o niew aż ze­
szłego ro ku  z b ie ra ł na k a le n d a rze  a  
n ie w y d a ł a n i jednego.

A ccordony saxofony oraz wszelkie instrum enty 
dęte i smyczkowe poleca tanio dogodnie

„HARMONIA14 właśc. Ksciuk
KATOWICE, Hala Targowa skład Nr, 5. Tel 322-44 Nauka gry bezpłatnie,

Ż Y D Z I R E P R E Z E N T U J Ą  P O L S K Ę  

N A  K O N G R E S IE  C YTO LO G Ó W .

W  d n iu  7. czerwca, br. o tw a rty  z o ­
sta ł Y  m ię d z y n a ro d o w y  k o n g re s cy -  
teologów  w  Z u ry ch u . W  p ra ca ch  
k o n g re su  b ra ło  u d z ia ł około 300 u c z o ­
n ych  z 21 p a ń s tw  E u r o p y ,  A z ji  i A -  

m e ry k i. Z P o ls k i n a  k o n g re s p rz y b y li  
m. in. A . K o z ło w s k a , doc. P io t r  S ło ­
n im s k i i doc. J .  Z w e ib a u m  z W a r s z a ­
w y  (obaj o statn i —  ż y d z i).

Ż Y D Z I R U B IN S T E IN  .1 A N Y S Z  

C IE S Z Ą  S IĘ  P O P A R C IE M  W Y ­
S T A W Y  R A D IO W E J .

O rg a n iz a to ro w ie  W y s t a w y  R a d io ­
w e j p o w ie rz y li do w y k o n a n ia  o b fity  

d z ia ł fo t o g ra fii f ir m ie  ż y d o w sk ie j,  
R u b in s t e in  i A n y s z .

T a  sam a f ir m a  w y k o n a ła  z d ję c ia  
fo to g ra fic z n e  z p a w ilo n u  p o lsk ie g o  

na w y sta w ie  p a ry s k ie j.
D z iw n ą  p ro te k c ją  cie szą  się p a n o ­

w ie R u b in s t e in  i A n y s z . P o ls k ie  f i r ­
m y znane z w y s o k ie g o  p o ziom u a r t y ­
styczneg o  p rz e d ło ż y ły  n iższe  o fe rty ,  
a m im o  to p ra cę  d o sta li Ż y d z i. C i s a ­
m i ży d zi, k tó ry c h  sw ego czasu  M ini. 
ste rstw o  K o le i n ie  d o p u ściło  do w y ­
k o n a n ia  zd ję ć z te ren ów  k o le jo w y ch ,  
z p o w o du  w y b it n ie  k o m u n isty czn e g o

n a s ta w ie n ia  p ra c o w n ik ó w  f irm y .
C z y m  w ię c tłu m a czy ć, że o rg a n i­

za to ro w ie  W y s t a w y  R a d io w e j p o w ie ­
r z y li  p ra ce  f ir m ie  R u b in s t e in  i A n y s z ?

poleca:

W A D O W IC E

miodowniki herbatniki, biszkopty, 

pomadki i t. p.

K O M U N I K A T

PL . O. W . N O W A  W IE Ś  ŚL.

Z a rz ą d  p la c ó w k i Obozu W s z e c h ­
p o lsk ie g o  w  N o w e j AYsi donosi, że 
kol. S ła w iń s k i zo stał z a w ie szo n y  w 
p ra w a c h  c z ło n k o w sk ich  i  n ie  je s t  u- 
p o w a ż n io n y  do in k a s o w a n ia  ja k ic h ­
k o lw ie k  sk ła d e k .

k o ścieln e ja k  i św ieckie, zarazem  
i  z w ią z k i zaw odow e. I  m y  n a ro d o w ­
cy, k tó rz y  d ą ż y m y  do p a ń s tw a  n ar.-  
k a to lick ie g o  b ie rze m y u d z ia ł w  tej 
m a n ife s t a c ji i ju ż  d z iś  a p e lu je m y  do 
w s z y stk ic h  czło n kó w  O. W . ja k  i P r a ­
cy  P o ls k ie j do p rz y g o to w a n ia  się  na  
tą u ro czysto ść. B liż s z e  szczeg ó ły p o ­
dam y w  n a stę p n y ch  n u m e rach  „ N a ­
ro do w ca".

Zdjęcia fotograficzne
z pochodu w dniu 15 sierpnia 
br. są do nabycia w Zakładzie 
Fryzjerskim  kol. Rulczyńskiego 
w Katowicach, ul. 3go M aja 17.

U W A G A  N A R O D O W C Y

C H O R Z O W A .

K o m u n ik u je m y , że następne zeb ra­
n ie  plac. O. W . odbędzie się  w  d n iu  
  bm. w  C h o rz o w ie  n a s a li p. P a s z ­
k a  o godz. 20. O becność członkÓAV 
o bow iązkow a. P o ru sz a n e  będą w ażne  
tematy.

n=

&

W. C Z A J K A
K O Ś C I A N  Wl kp .
Fabryka L ik ie rów , G orze ln ia  
K on iak ów . W y tw ó rn ia  win o -  
w ocow ych i w ytw órn ia  soków.

Przedstawiciel LUDW IK CEG IEŁKA

Plotroslee SI. ul. Pierackiego lla. Telet. SS8.2U.

O S T R Z E Ż E N I E !

Z w ra c a m y  się  tą d ro g ą  do P . T .  
w sz y stk ic h  K u p c ó w  W ie lk ic h  H a jd u k  
i o k o licy  z ostrzeżeniem , iż p. D ru ż b a  
E u g e n iu s z  nie m a n ic  w sp ó ln e g o  z 
Obozem W sz e ch p o lsk im , dlatego też 
n ie m a p ra w a  z b ie ra ć na rzecz O bozu  
W sze ch p o lsk ie g o  ja k ic h k o lw ie k  dat­
ków . T o  sam o to ty czy R e d a k c ji  
„ S z tu rm o w c a " w y d a w a n ą  p rzez p. 
D ru ż b ę  d la  k o rz y ś c i w ła sn y c h , p o do ­
bna do „ Ś lą s k ie j P r a w d y " .

U W A G A !

„ N a ro d o w ca " są  do

U W A G A !

W  R e  
n a b y cia :

P o rtre t y  R . D m o w sk ie g o  duże . 1,50 
P o rtre t y  R . D m o w sk ie g o  m ałe 0,50
M ie c z y k i m a ł e ............................
M ie c z y k i duże . . . . .  
S p ra w a  ży d o w sk a  w  P o lsce  . 1,80
„ P o lit y k a  N a ro d o w a " . . . 2,—
w  p re n u m e ra cie  m ie się czn ie  . 1,50

G o sp o d a rk a  N a ro d o w a  D obo- 
s z y ń s k i e g o ...................................4,50

T ra g iz m  lo só w  P o ls k i G ie rty c h a  4,50

Dzieła- R o m a n a  D m o w sk ie g o  9 
tom ow  (p ła tn e  w  ra ta c h ) . 45.—

Z a m ó w ie n ia  o raz gotów kę p rz e s y ­
ła ć  do a d m in is t ra c ji.

Osobiste
W  d n iu  31 bm. w stę p u je  w  z w ią ­

zek m a łż e ń sk i d z ia ła c z  n a n iw ie  n a ro ­
d o w ej kol. K in d la ,  k ie ro w n ik  p la c ó w ­
k i O. W . w  P s z o w ie  z p. J o a n n ą  P o r-  
w o ł z P szo w a . Ś lu b  odbędzie się  w  
k o ście le  p a r a f ia ln y m  w  P sz o w ie .

M ło d e j p a rz e  „S zcz ę ść B o ż e " ż y ­
czą cz ło n k o w ie  O bozu W sz e ch p o lsk ie  
go i Z. Z. „ P r ą c a  P o ls k a "  o raz R ed. 
„ N a ro d o w c a ",
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i n f o r m a t o r  f i r m  c h r z e ś c i j a ń s k i c h
Eatowlce

i,Sztuka Kościelna'' Maria Spychajówną, 
Mariacka 7 III p. tel 344-64.

Bławaty:

Palusiński, Kościuszki 5 
Stanisław Kurlus, pl. M. Piłsudskiego 3 
■.Tkanina", 3-go Maja 11 
Wojciechowski. Św. Jana.
H. Kasner, Kochanowskiego 10.

Broń i Amunicja:
Warsz. Sp. Myśl. R. Mędlewski, ul. Młyń­

ska 2.

Czekolady i Owoce:
: Czysz, Mariacka 2 

Głownia. Piłsudskiego 11 
Klyta, Mielęckiego 
Pacha, 3-go Maja 30 
Szlanga, św. Jana 12.
Cieślokowa, Pocztowa 14.

Ceraty, linoleum i wyroby kokosowe:
Jan Kluczewicz, Plebiscytowa 11, telefon 

358-76.

Centrala morskich ryb: 

„Hamoryb" Sp. z o. o. Gdynia port rybac­
ki —  oddział Katowice, Hala Targowa

Centrala żurnali mód:

Skład papieru G. Jadwiga Eichhom, Pie­
rackiego 7, tel. 333-32

Delikatesy:
Jan Wildner, 3-go Maja 27.
B. Ginter i Tad. Gierliński, Pl. M. Piłsuds­

kiego 2 
Kusz E., Św. Jana 14.

Dewocjonalia i obrazy:
K. Schaefer. Fabr. Piekary Śl. oddział Ka­

towice, Pierackiego i Chorzów I.

Drogerie:

Drogeria Św. Jana, wł. J. Wieczorek, 
Francuska 25.

Drogeria Floriańska, Kościuszki 8. 
Drogeria pod Aniołem, Raciborska 
Szmyt, 3-go Maja 40
Drogeria św. Barbary, wł. Dutkiewicz, Pił­

sudskiego 10.

Domy Towarowe:
Bracia Drost. Pierackiego 
TIC, 3-go Maia 26
Palusiński. Kościuszki 5 i Pierackiego.

Dywany:
W a lt e r  i  Ska., u l. M ły ń s k a

Farbiamie i Pralnie Cbem.: 
„Warta" dawn. A. Sieburg, miejsce przy­

jęcia Z. Knast, Andrzeja U.
Freudzie, Taśmy, Sznury i Chwasty: 

„Pasamon" ul. Szopena 6 
Fabryka wózków i pojazdów dla dzieci: 

J. Spernol, ul. Mikołowska 19.
sprzedaż ul. Młyńska 4 (gmach magi­
stratu).

J. Klimanek, skład futer i kapeluszy, Ka­
towice, Dyrekcyjna.

Galanteria:
Bracia Drost, dawn. Bobrek, ul. Pierac- 

io
Szczepańska, Kościuszki 
Balusiński, Kościuszki 5

Hurt. papieru j torebek;
Biotr Śliwka, Mickiewicza 10.

Hurt. towarów kolonialnych:
Gerlich, ul. Stawowa

Jubilerzy:
^Dioczyk, ul. Młyńska 4, (gmach magistr.)

^ o ffm iille r ,  u l. .3-go M a ja  

Krawcy:
S terna  A., Kopernika 2 m. 1 

°zynek H-, Sokolską 3 

N b terb a St., S zo p en a  14.

Kolektury:
°óczak, Św. Jana 1-3

Księgarnie:
T. C. L., Francuska 12. tel. 302-12 
Nowicką, Pierackiego 
Górski. Młyńska i  (gmach magistratu) 

Kwiaty i nasiona:
Badura F., 3-go Maja 40.
E. G. Berndtowa, Mariacka 8 
Jośko E., Hala Targowa, tel. 312-60 
Muller L., 3-go Maja 16 
Gawron. M. Piłsudskiego 23.

Marynaty \ ryby;
Hamburska Hala Ryb, Pierackiego 

Meble
Dom meblowy „Dąb", Krakowska 15, tel 

327-22.
Maszyny i rowery:

Wiśniewski, 3-go Maja
Maszyny do pisania i liczenia:

Nowe i używane gwarantowane, okazyjnie 
sprzedaje „Remont", Dworcowa 18 (dom 
kons. kolej.)

Oznaki, czapki i pąsy: 
Józefowski, 3-go Mają 
„Maraton" Kościuszki 3 

Obuwie:
„Obuwnik", Zamkowa 
Skrzypek L-, Kościuszki 38 
„Stabil", Pierackiego 6 
Świętochowski K . Św Jana 12

Ogrodnictwo Sierociniec: 
i im. Dr. Mielęckiego, ul. Plebiscytowa 46.

Porcelana:
Eugeniusz Wacław, Pl. M. Piłsudskiego 12 

Pracownia łu ter:
St. Dusia — J. Wąsika, 3-go Maja 21, tel.

321-12
Przybory Fryzjerskie:

A. Rulczyński, 3-go Majea 17.

Przybory Sportowe:

„Maraton", Kościuszki 3

Pracownia sukien i okryć damskich: 
M. Zielaskowa, Mariacka 7 III p.

Radia:
Radio Świat. Mielęckiego 8

Restauracje i Kawiarnie: 
Kawiarnia „Otto" Piłsudskiego 3 
„Adria" Moniuszki 6 
„Bristol" Kochanowskiego 
Kalinowski, Dworcowa 
Sarnowski. Mielęckiego.
Bodendorf, Mariacka.

Skład żelaza:

Henslok, Mariacka

Skład kawy:

Kajzera skład kawy, Katowice, 21 oddzia­
łów na Śląsku.

Salon mód:
Żabińska, Kościuszki 12 l p. - wielki wy­

bór kapeluszy damskich 
„Nanon", Dyrekcyjna.

Story, firanki i kołdry, obicia meblowe 

oraz dekoracje okien:
Niewrzędowska. 3-go Maja 30

Skóry i przybory szewskie:
M. Kluczka. Pocztowa 12

Szklarnia i oprawa obrazów: 
Szczepan Gil, wł. Bronisław Plinzner, M. 

Piłsudskiego 43. tel. 307-48 

Śląska artystyczna wytwórnia para­
mentów kościelnych i sztandarów: 

„Śląska Sztuka Kościelna" J. Manyś, ul. 
Francuska 9 wykonuje sztandary i pro­
porce.
Specjalny skład wyrobów tytoniowych 

gatunkowych:
Fuhrmann Gerhard, Kościuszki 2, telefon

320-05
Sukna:

„Leszczków" wyroby wełniane i samo- 
j działy — „Milanówek", jedwabie natu­

ralne. Katowice, Pocztowa 1 tel. 328-42.

Hess, Piesch i Strzygowski — Bielsko — 
skład fabryczny, J. J. Friemel, Dyrek­
cyjna 10.

Edward Zipser i Syn B/elsko, Katowice, 
3-Maja 7

Molenda i Syn. Skład fabryczny ul. Pie­
rackiego 3.

Edward Zipser i Syn, fabryka sukna wł. 
K. Zipser, E. Zipser i Z, Zipser, Bielsko 
Skład fabryczny Katowice 3-go Maja 7. 

Karol Jankowski i Syn, wł, K. Jankow­
ski i Ska, Fabryka Sukna Bielsko. — 
Skład fabryczny Katowice, 3 Maja 5.

Tapety:
I

Jan Kegel, Kościuszki 16.

TAPICER:
Wilczkiewicz Tadeusz, Kościuszki 31, te­

lefon 310-19. Mistrz tapicerski — wy­
ścielanie nowoczesnych mebli.

Towary kolonialne:
Riedel, Kościuszki 7 
Szmidt R„ Słowackiego 27 
Bittmar K., Plebiscytowa 14.

Towary krótkie:
Jadwiga Jaworska. Pl. Miarki 1 

Warsztaty:
Franciszek Jekel, warsztat siodlarski i ta­

picerski, wyścielanie samochodów —■ 
Pl. Wolności 8, tel. 352-87.

W yroby stalowe i szlifiernia: 

Kuntner J„ 3-go Maja 30.
Wytwórnie soków:

„Alka", Kozielska 7-9 
Sasowski i Wieczorek, Stawowa 4. 
„Pardess” . Katowice II. Krakowska 88 — 

tel. 328-94.
R. Berndt, zegarmistrz, ul. M. Piłsudskie­

go 9. tel. 314-39.

Hurtowny handel ja j 
F r .  L e w e k , S zo p ie n ice , P iłs u d s k ie ­

go 30.

Sosnowiec
Aparty i przybory optyczne:

„Okularium", obok dworca.

Cukry i czekolada:
A. K. Peucker, Modrzejowska 1, tel 624-11

Galanteria damska i męska:
Marzec, 3-go Maja 23.
Paweł Kucharski, 3-go Maia 8 
Fr. Molicki, wprost dworca 
J. Adamiec, 3-go Maja 14 
N. Jędrzejewska. 3-go Maja 5 
Z. Prószyński, Modrzejowska 30 „
J. Kochanowicz, Modrzeiowska 30

Gabinet kosmetyczny;
„Uroda", 3-go Maia 13

Handel win i wódek:
H. Michalski, Nowopogońska 36.

Hurtownie:

Chrzęść. Tow. Dobroczynności. Oddziały: 
w Czeladzi, w Modrzejowie. w Dąbro­
wie Górniczej

Krawcy:

.Elegancja", S. Paluch, Piłsudskiego, róg 
Swobodnej.

Materiały i dodatki krawieckie:
B. Jarmundowicz, Mariacka 8

Restauracje:
„Bar Polski", A. Zenczykiewicz, Modrze­

jowska 30.
„Bar Tyski", A. Kędzierski, 3-go Maja 21

Rowery, instruwenta muzyczne oraz 

broń i amunicja:
J Krawczyk, 3-go Maja 8, tel. 61-900.

Portrety:
Adolf Rączka, P. Mościckiego 12,

Przedsiębiorstwo przewozowe:
„Wygoda" K. Strzelecki, Piłsudskiego 48 

tel. 620-14.

Przybory szewskie:
A. Kowalski, Nowopogońska 28.

Skład art. kosmetycznych, gospo­

darczych i gumowych:
„Uniwersum", 3-go Maja 32.

Składnica Harcerska:
ul. Warszawska 1.

Skład materiałów włókien.:
Wł. Borowiecki, 3-go Maja 29. tel. 630-47 
„Polski Bławat", Sosnowiec, Orla 26. 
Garliński, 3-go Maja 19,

Skład sukna:
Hess, Piesch i Strzygowski — Bielsko — 

Skl. fabryczny J. Gardaś, Warszawska
20, telefon 620-49.

Edward Zipser i Syn. fabryka sukna Biel­
sko. Skład fabryczny Sosnowiec, 3-go 
Maja.

Skład żelaza:
„Metalurgia", Warszawska 8, tel, 61-790.

Skład materiałów piśmiennych 
i elektrycznych:

M. Węgielska, Będzińska 9.

Tow. kol. delikatesy, wódki:
W. Drabik, 3-go Maja 5. tel. 616-85 
A. Koziołków i M. Jendryszek, 3-go Mąja

21, teł 615-68.

Tkalnia wyrobów włókienniczych:
L. Kosik Zelów skl. fabryczny, Modrze­

jowska 5.

Wyroby skórzane i przybory podróżne
Piechocki, Sosnowiec, Warszawska 6. tel.. 

63-052.
Dąbrowa Górnicza, Sobieskiego 23

Wytwórnia bielizny:
„Patria", 3-go Maia 30.

Wytwórnia wyrobów cukierniczych:
St, Jaskulski — Cukiernie — ul. 3-go Ma­

ja 14, tel. 631-63 — Piłsudskiego 41, tel. 
622-88.

„Roma", Orla róg Dzikiej.
Zegarmistrz i jubiler:

M. Florian, Modrzejowska 35.

Zakład rysowniczy:
Pracownia haftów artystycznych i bielizny 

M. Brzozowska. Małachowskiego

Zakład tapicerski:

F r .  F la k ,  O rla  15. (P o g o ń ).

S fh a tk
Dom Towarowy:

Cz. Beyga, Sobieskiego 18,

Fryzjerzy:
„Garsonka” , Pl. Wolności 

Krawcy:
Adamczyk A., Pl. Wolności

Mistrz siodlarski:
Gorzyc W., 3-go Maja 1.

Obuwie:
A. Gawron, Rynek 17.
R. Malke, Zamkowa 2 
W. Wypiór, Rudzka 12

Porcelana:
Noga J., Rynek 4

Rowery i warsztat reperacyjoy: 
St. Bachman, Raciborska 24.

Skład skór:
R. Jonderko, Korfantego 4a.

Skład żelaza:
Wilczyński, Sobieskiego

Galanteria i konfekcja:
J. Myśliwiec, Rynek (

Fabryka wyrobów drucianych:
K. Czaja, Raciborska 4.

Maszyny do pisania i powielania: 
„Maszynopis", Korfantego 4.

Wszyscy Poiacy do walki z zalewem ż y d o w s k i m !
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S y t u a c j a  m i ę d z y n a r o d o w a
Dziś av świście istnieją trzy ognis­

ka zapalne w  polityce międzynarodo­
wej, a mianowicie Hiszpania, kraj r. 
zw. niemców sudeckich w Czechosło­
wacji oraz pogranicze sowiecko-man- 
dżursko-japońskie na Dalekim W scho­
dzie, Różne są przyczyny wywołujące 
ten stan zapalny w trzech powyższych 
punktach globu ziemskiego, różne są 
państwa av rozgrywce tam wmieszane, 
różne są przyczyny ten stan zapalny 
wywołujące, ale wspólnym jest nie­
bezpieczeństwo które może wyniknąć 
dla wszystkich, nawet nie zaintei*eso- 
wanych bezpośrednio narodów ay razie 
■wybuchu AArojny między państwami 
zaangażoAvanymi na jednym z tych od 
cinkÓAv zapalnych.

I  d l a t e g o  t e ż  i  m y  A v i n n i ś m y  s o b i e  
d o k ł a d n i e  z d a ć  s p r a w ę  z  t e g o  c o  s ię  
d z i e j e  i n i e  p o z A V o l i ć  s ię  AATc i ą g n ą ć  av 
w a l k ę ,  k t ó r a  n a s  b e z p o ś r e d n i o  n i e  d o ­
t y c z y ,  z a c h o A v u j ą c  t a k  d z i ś  p o t r z e b n y  
u m ia r  i  .o s t r o ż n o ś ć  t a m  A Y s z ę d i z e  g d z i e  
i n t e r e s  N a ro d u  P o l s k i e g o  n i e  j e s t  n a ­
r a ż o n y  n a  s z A v a n k .  Z t e g o  p u n k t u  A v i-  
d z e n i a  n a j n i e b e z p i e c z n i e j s z y m  i  s t o -  
s u n k o A v o  n a s  n a j b l i ż e j  o b c h o d z ą c y m  
k o n f l i k t e m  j e s t  w a l k a  A v s z c z ę t a  p o d  
a u s p i c j a m i  i p r z y  p o m o c y  B e r l i n a  n a  
t e r e n i e  s ą s i e d n i e j  n a m  C ze ch osło w a-  
c j i  o  „AA^yzAAro l e n i e “  n i e m c Ó A Y  s u d e c ­
k i c h .  P r a s a .n a r o d o A A 7a  b a r d z o  r z e c z o A y o  
i  w s z e c h s t r o n n i e  t e n  p r o b l e m  o m Ó A v i ł a  
i  d l a t e g o  n i e  p o trze b u je m y  d z i ś  z n o ­
w u  d o  n i e g o  p o A v r a c a ć .

Jedna im aga atoli jest dziś na 
czasie: zdAcojona czujność i nie dawa 
nie posłuchu tym, co na uczucioAvej 
niechęci do polityki i przyA\Tódców są 
siedniej republiki chcieliby budować i 
utrwalać av społeczeństAvie polskim 
złudzenia, że los CzechosłoAvacji jest 
dla naszych interesów narodoAvo-pań- 
stwowych obo jętny  lub, co gorezj, że 
plany niemieckie av stosunku do Pragi 
goclźą się całkowicie z interesem P o l­
ski.

Takie lmzumow-anie alboAviem jest 
z punktu Avidzenia politycznego, nie 
tylko błędne ale i nadzAvyczajnie szko­
dliwe.

Chodzi tu nie tylko o los 3 i pół 
milionÓAi- niemców —  obywateli cze- 
chosłoAvackich — , ale co Avażniejsze, 
o spokój i bezpieczeństwo naszej gra­
nicy południowej.

W  t e j  kAvesti i ,  j a k  i  Ave w s z y s t ­
k i c h  z a g a d n i e n i a c h  p o l i t y k i  z a g r a n i c z ­
n e j ,  w i n n i ś m y  w y c h o d z i ć  j e d y n i e  z  z a ­
ł o ż e ń  n a s z y c h  i n t e r e s Ó A V  n a r o d o A v y c h  i 
d l a t e g o  d o b r z y  j e s t e ś m y  o d  p r z e n o s z e ­
n i a  ś w i a t o p o g l ą d o w y c h  r ó ż n i c  av d z i e ­
d z i n ę  s t o s u n k ó w  m i ę d z y p a ń s t A v o A v y c h .

I n a c z e j ,  z d a j e  s i ę ,  p o c z y t u j e  s o b i e  
p o l i t y k a  n i e k t ó r y c h  k ó l  f r a n c u s k i c h ,  
k t ó r e  r o b i ą  c o  m o g ą  a b y  av d a l s z y m  
c i ą g u  p o g o r s z y ć  i t a k  n i e  m i ł e  s t o s u n ­
k i  A\Tł o s k o - f r a n c u s k i e .

W y c h o d z i się  tu z założeń id e o lo g i­
cznych, naceehoAvanycn b io lo g iczn ą  
„ r a s o A v ą “  n ie n a w iś c ią  do M u s s o lin ie -  
go i do u s t ro ju  n arodow ego I t a l i i  f a ­
szy sto w sk ich . N ie  trzeb a być w y t n m -  
n y m  p o lity k ie m  ab y zro zu m ie ć kto  
Stoi za k u lis a m i tej ca łe j a n t y - A v ł c s k i e j  
a k c ji.  S i ły  te o k re śla m y  k ró tk o  a t ra f-  
m e p o jęcie m  „ży d o -k o m u n a "

I  d z ie je  się  rzecz dziw na, bo 
w b re w  in teresom  p a ń s tw a  fr a n c u s k ie ­
go, w b re w  in tereso m  n a ro d u  f r a n c u s ­
kiego, u s iłu je  się  n a  teren ie  H is z p a ­
n ii  r a t o A v a ć  s y p ią c y  się  av g ru z y  g m ach  
liisz p a ń sk o -so w ie c k i.

Je stto  ja s k r a w y  p rz y k ła d  ja k  f a ­
ta ln y m  m oże być p rze n o sze n ie  ró ż n ic  
id e o lo g icz n y ch  av sfe rę  sto su n k ó w  mię.

dzypaństowych. Taka metoda postę- 
powania, nie dając Francji nic poza 
nowymi trudnościami i no u a groźbą 
Avzdluż spokojnej dotąd granicy pire- 
nejskiej, wywołuje jednocześnie ostrą 
reakcję zo strony Ita lii Mussolińiego 
już nie tylko av formie gwałioAynych 
antyfrancuskich atakÓAV prasoAvych a- 
le. jak ostatnio av form ie zamknięcia 
granic Avłoskich dla turystyki francus­
kiej. co już w bardzo poważnym stop­
niu zaognia sytuację między dwoma 
mocarstAYami, położonymi m d  brze­
gami morza Śródziemnego.

Ta ubolewania godna sytuacja i- 
dzie na korzyść jedynie tych czynni­
ków, które z MoskAvy zrobiły sobie o- 
środek AYichrzycielskiej agitacji zakro­
jonej na skalo światową i nie jest av 
żadnym związku z interesami Paryża.

D ą ż n o ś ć  d o  o d r o d z e n i a  n a r ó c i o A v e g o  
H i s z p a n i i ,  z n a j d u j ą c ą  SAA'ój w y r a z  ay 
p o c h o d z i e  A v o j s k  g e n .  F r a n c o  n a  m i a s ­
t a  h i s z p a ń s k i e  b ę d ą c e  j e s z c z e  p o d  p a -  
n o A v a n i c m  ż y d o - s o w i e c k i c j  b a n d y  s a ­
m a  ay s o b i e  F r a n c j i  n i g d y  n i c  z a g r a ż a ­
ł a  i t r z e b a  b y ł o  d o p i e r o  n i c  b y l e  j a k i c h  
w y s i ł k Ó A y  z e  s t r o n y  ó w c z e s n e g o  r z ą d u  
f r o n t u  l u d o A v e g o  z  o s ł a A v i o n y m  B ln -  
m e m  n a  c z e l e  a b y  wmÓAvić ay część 
o p i n i i  f r a n c u s k i e j ,  ż e  F r a n c i  t o  Avróg 
F r a n c j i  i ż e  j e g o  z w y c i ę s t w o  t o  zayy 
c i ę s t w o  A v r o g Ó A v  n a r o d u  f r a n c u s k i e g o .

Obecny rząd Daładiera niesie na 
sobie ciężar spadku pozostawionego 
przez Bluma i nie może jeszcze cai- 
k o A v i c ic  Avvcofać się ze stanowiska.

n a r z u c o n e g o  p r z e z  partię l e w i c o A v o - r a  

dykalne i przez Moskwę polityce pań- 
stAva f r a n c u s k i e g o  a v  stosunku do a y o j -  

ny domoAYej, t o c z ą c e j  się a v  Hiszpanii.

To też skutki są jaknajbardziej dla 
Francji fatalne, gdyż mimo swego po­
rozumienia politycznego z Anglią jest 
ona av  tym punkcie osamotniona, tem 
Ayięcej że ten je j jedyny poAYażny so­
jusznik a y  Europie — potrafiła .w po­
rę oddzielić w kAvestii h i s z p a ń s k i e j  

t IcA Yes tię. sympatii ideologicznych od 
. zdroAYego i n s t y n k t u  państwowego, na- 
1 k a z u j ą c e g o  zaćhoAvanio a y  konflikcie 
, hiszpańskim stanowiska neutralnego 
i obserwatora. Polityka frontu ludowe­

go a y c  Francji, przeniesiona na teren 
polityki zagranicznej, ciągle jeszcze 
zagraża pokojowi Europy, gdyż ins­
piracje ■ swe czerpie ze źródeł którym 
zależy na wywołaniu katastrofy w o­
jennej, bez której plany rewolucji 

i Ś A v i a t O A v e j , knute a v  MoskAvie, nie mo­
gą mieć żadnych szans powodzenia.

K o n f l i k t  na Dalekim Wschodzie 
istniejący odd:nvna i wywodzący się 
z r y w a l i z a c j i  Rosji Sowieckiej z J a ­
ponią, coraz silniejszą i prężniejszą, 

i p r z y b r a ł  przejściowo bardzo g r o ź n e  
cechy i omal już nie d o p r o A Y a d z i l  d o  o- 
tAvartej A v o j n y  między Sowietami a 
krajem Wschodzącego Słońca.

CliAvilowe uspokojenie na tym od- 
chiku, przy jednoczesnym dalszym 
trwaniu zbrojnego starcia między Clii- 
nami a Japonią, nic w róży jednak u- 
spokojenia na czas dłuższy i nic w ia­

domo czy Japonia, po uporaniu się z 
Chinami i po zmiażdżeniu Czang-Kai- 
Czeka i rządu partii Kuo-min-tangu 
nie zechce kolejno przejść do ostate­
cznej rozgrywki z Sowietami, wyko­
rzystując zarÓAvno AA-ewnętrzny fer­
ment av tym państwie jak i osłabienie 
armii soAvieckiej której rTajlepsi i naj­
dzielniejsi doAYÓdcy padli ofiarą ko- 
'ejnycli egzekucji, dokonanych przez 
ff.P.U. na zlecenie Stalina-DżugąszAvi- 
li. Kon flik t rosyjsko-japoński, przy­
brany obecnie hasłami kominternu 
skicroAAanymi przeed.Av imperializmoAri 
i „faszyzm ow i" japońskiemu ma dla 
nas pośrednio b. Avażne znaczenie. Od- 
wraca on urvagę Rosji od Zachodu i 
zmusza rząd soAYiecki do koncentracji 
całej swej uwagi na Wschodzie. Od­
bija się. to niewątpliAvie na rozAYoju 
wypadków av Hiszpanii, gdzie pomoc 
sowiecka- zaczyna, jak słychać, zawo­
dzić, rząd czerwony, odbije się też za­
pewne i na przebiegu i rozwiązaniu 
spraAYy czesko-słowackiej przy której 
rząd czeski wciąż jeszcze liczy na w y­
datną, a zdaniem naszym, b. zawódńa 
pomoc ze strony SoAvjetów, grubo n ic  
dostateczną, ażeby odwrócić niehez-- 
pieczgóstAYo, grożące Czechosłowacji 
od strony Niemiec.

Oto av stre szcze n iu  p rz e g lą d  s y tu ­
a c ji  m ię d zy n a ro d o w e j k tó ra  istn ie je  
obecnie w św ie c ie  i k tó ra  poAvinna być 
zn an a każdem u  ze św ia d o m y c h  człon­
ków  N a ro d u  P o lskie g o .

Alfa.

Żydostwo i masoneria
Głos rzymskiej „Tribuny" o wpływach żydowskich 

w  wolnomularstwie międzynarodowym
Pod tytułem: „Żydostwo i masone­

ria" — zamieszcza „Tribuna" rzym­
ska rozAvażana na temat łączności tych 
dwóch niebezpiecznych zjawisk w po­
lityce międzynarodowej.

Organ faszystowski stwierdza, że 
wolnomularstwo, opanoAcane przez ( 
żydostwo, jest całkoAvicie na ich służ- | 
hic, jakkohviek stanoAviska kieroAYni-

cze w międzynarodowym wolnomular­
stwie obsadzane są przeważnie A ry j-  
czykami.

' WolnomularstAYO, mianujące się or­
ganizacją „filozoficzną, filantropijną 
i humanistyczną41 —  jest w  gruncie 
r z e c z y  A v ro g ie m  Wolności, ojczyzny, 
własności i Katolicyzmu. Rewolucja ro 
syjska i traktat AYcrsalski są oAvocami

R y b n ik .  Ż y d o w i  A b r a h a m o w i  R y ­
b i e  s k o ń c z y ł a  s ic  d z i e r ż a A c a  p l a c u ,  n a  
s k u t e k  c z e g o  m i a ł  o p r ó ż n i ć  z a j ę t y  
p l a c .  B e z c z e l n y  ż y d  n i c  u c z y n i ł  t ę g o ,  
l e c z  p o c z ą ł  s ię. b e z z a s a d n i e  p r o c e s o -  

A v a ć  z  A v ł a ś c i p i e l e m , s t a r y m ,  s c h o r z a ­

ł y m  c z ł o A v i e k i e m , b y  m u  d o k u c z y ć .  

N a  s z c z ę ś c i e  z n a l e ź l i  s ię  n o A v i  r e f l e k -  

tanci n a  dzierżawę p l a c u  —  c h r z e ś c i ­

j a n i e ,  k t ó r z y  z a o f i a r o A Y a l i  d A Y u k r o t -  

n i c  A v y ż s z y  c z y n s z ,  a n i ż e l i  p ł a c i ł  ż y d .  

W ó w c z a s  t e n ż e  s p u ś c i ł  n a  t o n i e .  Z a -  

p r o p o n o w a ł  t a k ą  s a m ą  k w o t ę ,  z a  m i e ­

s i ą c e , k t ó r e  j u ż  z a l e g a ł ,  l e c z  t y l k o  

c z ę ś ć  g o t Ó A v k ą ,  a  r e s z t ę  A v e k s l a m i .  Ż y ­

r a n t e m  O A Y y c h  A v e k s l i  ż y d o A Y s k i c h  b y l

adwokat Dr. W ie lg u s  ay Rybniku. — 
CiekaAYiśmy, czy adwokat Dr. W ie l­
gus z taką życzliAYOŚcią żyrowałby za 
jakiegoś chrześcijanina.

Tanio gotówką
na raty i pożyczki państwowe RADIO 
APARATY każdej marki, ROWERY róż­
nych fabryk krajowych i zagranicznych, 
MASZYNY DO PISANIA biurowe i waliz­
kowe, MASZYNY DO SZYCIA nowe * 
okazyjne warsztaty reperacyjne.

ŚLĄSKI DOM MASZYN 
wl. W. NOWAK, KATOWICE, Kościusz­

ki 3. Telefon 350-36.

masonerii, co wyjaśnia niektóre zjaw i­
ska współczesnej polityki.

Faszyzm — dowodzi „Tribuna" —- 
pienvszy potępił wolnomularstwo i zli 
kwidoArał je. W brew  wszelkim tw ier­
d z e n io m , ja k o b y  f a s z y z m  n a ś la d o w a ł  
A v zo ry  obcego antysemityzmu doAvo- 
dzi to, że faszyzm o d  samych SAvych 
zaczątków zwalczał przeciAvnarodową 
działalność żydów.

Narody, rządzone autorytatywnie, 
pierwsze porwały ciemne sieci żvdÓAv 
skich AYolnomularzy, wskazując świa­
tu drogę do noAvej i prawdziwej wol­
ności, do wolności, którą uzyskały 
dzięki świadomości rasy i polityce ra­
sizmu.

•H-

Miód
sWIEŻY LIPCOWY, CZYSTY, 
PRAW DZIWY, BEZ DOMIE­
SZEK, G W ARANTOW ANY _

3 kg zł 7.— ; 5 kg zł 10.50; 10 kg 
zł 20.— ; 20 kg zł 39 wraz z naczy­
niem i opłatą pocztową wysyła za 
pobraniem właściciel największej 
pasieki w państwie

EUGENIUSZ BILIŃSKI I SYN 
w Zbarażu.

Prenumerata pocztowa:
miesięcznie gr. 40, kwartalnie zł. 1,20, półrocznie 
zł. 2,40, rocznie zł. 4,80. W razie wypadków spo­
wodowanych siłą wyższą, wydawnictwo nie odpo­
wiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagać się niedostarczonych numerów, lub 
odszkodowania.

Adres Redakcji j Administracji 
Katowice, ul. Konopnickiej 5. tel. 335-67.
Nr. kartoteki pocztowej Katowice 69. Nadesłanych 
rękopisów nie zwraca się. Redakcja udziela odpo­
wiedzi na łamach pisma. Redaktor przyjmuje co. 
dzień z wyjątkiem niedziel i świąt od 11 — 13.

OGŁOSZENIA na stronie 3 łamowej 20 groszy od 1 ła­
mowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z za­
strzeżeniem miejsca 20% drożej. DROBNE ogłoszenia (naj­
wyżej 50 słów, w tym nagłówkowych): słowo nagłówkowe 
15 gr., każde dalsze słoAvo 10 gr. Dla poszukujących pracy 
bezrob. narodowców: słowo nagł. 10 gr., każde dalsze 
5 gr. Ogłoszenia do numeru przyjmuje się do wtorku — 
godz. 10,
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